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1[ l
J a k  jest terazć

IC riaJsó w i 29 kk.-b&tuki. 
(k. s.) Tak’ w ięc w  lostaftinśar <en&ws (polStyska 

p.otóka w  A.'isatr}'i skinęła, -wtółswel ipnatktTaBnego 
upgjdSaii 'OBlaitMiea. najaiinsk^słsąj a  acaeflcjwsmytfh, 
d c ib m  zaisiuśonyok i  sjaaBocnattyicanfis iaMeoy»ar 
ŁTic-k ijotrzjtśoi miaawdwrsyich. Wyiotlrgbi-dłJinte ib>- 
wieia (przeszłe w sferę looryl, ara razie (przynaj- 
snniej nicsilszczalnej.

H ią d  ttfe  nTeżo. spełn ić izajpowtoda iadP£arski'0j 
pnzez oWpojowa nic*, (poini«waiz tłap u śc#  dcv 'tego, 
ś,0 tymiaz.asem stmoftbcaiy ffioateł oaiły sysd-otn 
oktirojaw ań, fctóre sfeiuidwrdą. Bkiędsy sd b ą  ipswiae- 
go  ro iłzaja  OoOpcś ipedakco n ie  je s t
m ożliw e hoz ikiłlui 'Oifiroi 'litendoaliLoli. A  t© ziao- 
t t u  n io  są m ożliwe bez- pooźam niiu ęrpazyey.i 
iezedkiej i siowiaaiskioj idio tóifloaca iltaęp row ar 
fizsn ie  v.yodrplHiionia jprzoz (parlam ent -jesl :czv- 
Btą mrzfwiką.

cyruacya jratfes iprzcdstiaR^d się .uzlskuj wca­
le  prosto Mieliśmy nrojść w  KW.dąacfe państwo- 
w y iz .KirółcBfiweai iFołskidni j  —  nie iwics-iMś- 
tny. Mieliśmy jako  koaniponsacyę otinzjmrań wy- 
OdrębnuniJc J —  tnie lotirzymsimy go. I

Co wobec tego1 m a czynić Koło tpoSŁakae?
Instynkt, nabmalne wazwete bołeesnegio iząiwo- 

da i żalo, świadomość idtauanej 'tsiężkiioj fcrcyw- 
dy, żji\;rc wspommieaiie’ icaioj przeszłości twojcii- 
rnej, wididk toraizniojszości' —  wiszysiiko to  daje 
ndpowiiodi H&iydrcniasfcowłi. Drznii .cm  ifcrulko 
i  jasno — opozycya, kOiiisakm̂ effKfcnia', staneiwcza, 
m ęska, goruiościi n  anodo woj odipowiai&ająca apo- 
zycya.

Wm o en ry , eboGiażby naijsaoiżoj doświailazai- 
oo, aczuoLa, diiacfciżiby najbardziej nzasadniomo, 
są, złymi politykami. ATic miożnia iprowadzić po- 
łi-rld  nerw ów  i ctzrJR Totraoba (pamudóM ipo- 
Sitykę cliladac.g‘0 eoiaumu i  ścisleigo1 raiclsąiiku, 
dzisiaj cblodniojiszego i ściślejszego, niż ni-edy- 
jkolwiok.

Coż ®aś w idzlsiejszej sytuaicjd mówi' nam 
chłodny rozum, cc w ykazuje ścisły la tbunok?

O to iprzcdiowiszystikiolm wdkazują iono m  je­
den faikb •nuwadniicay: iwojna -#wfeltaw!» Arwa d a­
lej. i  nią a a j  •oSwafte są  ciajglo jeaziroe wiszyst- 
kie_ d.ując.e «ię logicame po.ayśleó ęncrżl‘waśc-1. 
■Może być joMłaor. 'UTiigio i d ń te ią te . J

v _ " A (oiboik tdgo faSafeu
i- ;c«-je 'lirngi fa&8: 'kunijniiikmura epnuwy jiolskaoj 
n a  arenfc aniędlteynarodtoiwifj ęjoOiąpsziu się i 
jwarnaicnia fe dmiia n a  idzicak Ściślajszu gnaiLka, pu- 
błlozfti-a togo zjaw iska nic jca t Mwffljrurą. Ale 
Mazdy myślący azlawiiek (przagJroiwadisi! ją  sobie 
salm na wmany ajżytolc. Bo to  wmAoi sdate jeat tak  
tnm no. Rowoluic.ya (rc.sjti!!flw? pi-dMaimacya r.zą- 
dM.i iprcwzizd^ozincigio do łlohi-ków, rczuTająca. Jiic- 
pwd-lcgtóć ^oliilcrgstoniawią (punfkt ftwooWny »v 
ra®T--ciju te j kunjiM atury, mirao, óo wapsitz ywa- 
ne  sam e V  aobid- nuinszą S^itećć ia8Stoelfccn»ai, k tó- 
ym id^la  w p m  w  swej lokllpoiwiodrin^ymazasowa 

Iładai ataoin. t ó t t ę  te j iooinjuiJ^tusy stanowi 
fakt, iżo aiprawa. ipoiśka s ta je  wę eo®a® bardziej 
roaŁneaa wagaitóenieaa smędzyarcjrcidoiwoim, u l  
tregio dudaitaie (rozriajzamm jes t mejafco 'predy- 
fel-jurojwamo (pattCK -C-ÓŁc* :wtAj. cjwo^opty^cffine szc-re- 
g ’r  Totężnyieli w,yaniikśw. .

loby doiorze w micimomcie u&krłainia się te j (przy­
szłości, w  ccasio, ildedy każdy dzień w ojny iprzy- 
no ii mowę, mieislyeteuie failcfca) i ot wiara nowe 
możliwości, przez przsdrwczosne stworseirio fa­
k tów  diOkoTainjich, iadeiąć ®cfl>io drogę do. ;pew- 
nych czynniikówy k tóre, .talk łub iinaiazoj. będą 
w^póldziuMy i  współdccy^uowaly ’0  ostać eoz-nom 
nsta.lęruiai te j (przysrzł'0'śoi.

•Wyodrębnianie w  loibeenycb wsninfeąch nie 
•jest maezym lideatam. Żądamy go  i  <me (prze- 
stiuaiemy 'żądać jatoo '».rułniinMm!«, k tó re  się oam  
aialaay. Ale Ibjmaijnsniej nśe m ażem y .tak sta - 
Wiia.c kwcety}, •żo a$bo wyodrębniedii-e, albo nic. 
Wyiadrębnicnio da- się .połączyć iznakieun rów- 
Damia % wietoansajwni innych toouzyś&r., k tó re  
m ogą być albo większe, albo >oid niego m niej­
szo.

(Pismo gabineiti! Isr. Olaima a  Kkrai 25 bur. jest 
wdaśnie próbą konstrukcyi tak i ega wielomianu. 
Oczywiście są  ta  ty lk o  mnpandiinioala, słowa1, 
(Które reaJlaogoi izii'aiC.z.on.k; (nie -mają. W  kążdyrn 
razie .oanaazają tono ••iatoneyę .rządui «i jego pra- 
groioni® '■wejścia, ■z Kołcan ipolskietra rw iper.trak- 
tajcye, ssukanJa iprzy jogo (pomocy iwyjścsku a sy- 
tuaicyi. N aaaw a się  pytanie, czy aiałożało wejść 
w to  rckawiania? Otóż be® ‘wątpionaai tsk . Koło 
odraczejąc cokitecaną sw oją detcyzyę, dając 
rządowi czas d o  (rozpatrzania się wreszcie w 
kw eStyi npokkiej, nie .'traci n ie realnego, pozo- 
starwte zaś M M ó^sa .rozmaite JrJaiWiśośea' ko­
rzystno, (przedewszyśikśem -zaś nio przesądza 
rozwoju wypadków. (Kjoło pekikio miat wolną 
rękę A siła te j arglki polegca ©» mfir, że kon- 
jiinktura j’es't <Hai Polaków bardzo k-dpzySitoą,; 
•że s ta ją  s ię  'oni czymn-skiem. bardzo ważnym nie 
tylko w iwomnętrancua życiu państw a, a le  ta k ­
że w  szerszym belz porówinania .zateesie zaga- 
•dkifeń iiniędzynaróclio-wych

W  tych wunrakaicb/póliityka nerwów i; uczuć 
bylaiby (palśtyką iskubośeii, najzispcfaSej nie od- 
(powigdającą falkllom. Boi m y w  to j cbwiL 'wła­
śnie jesteśm y 'politycznie silniejsi', mań byliśmy 
liitedylccŁwidk. Slpatiiwił -to ibicg wejmy. A dalszy 
biog jej," 'tak jak  e»ę .obsemia roiipaw.łada', nie 
•z-niowafei bynajbninieg do ipr/ęppusziszeniia, że kon- 
jujnktiira1 ipylska) w (przyszłości osbubnie. j

Mając w ięc w yjątkow o isiliw atusty W ręku ,' 
Koło (pofekie 'może pnawoidizić politykę spokoj­
nej, pewną} siebie siły. 7m .mżsę ibyło ja ­
kiej soczewicy'1 nie patrizabujo 'oma c-piseubwać 
dabiych  p raw  i .uzasadiukwych a  uznanych uro­
czyście ipretensyj manottowyMi. Ono m oże je 
egzekwować i w talki albo łany. tąpo-sób. A 
wszyistlao przamiawsa iza< tern., iae im. leitioj tę 
ogaekweyę ipnzygatuge, im dłużej « nią poczeka, 
tom Ibędteio iana wydaitniejszą i  łatw iejszą.

'Oporzyeya. — nio izająe. 'Nie ucioknie. W  mo- 
.mencis, w .Ićtórynn zaleci ja  .roraam polityiczny ja 
ko  śróddk, ipraw adaiey do oeHu, a  nśe jako  p ro ­
s ty  'Otilruch tafeaiwów, Koło iziasto&ujc ją  —  .miej­
m y nadzieję —  śm iała i ©lnie. Upa-trywmć zaś 
wtazysfcko w  apo’zycyi byłoby wręc-z naiwinością. 
Cłpozycya. ibowłem eamfei w scfbio nio jóst wrcaIo 
półiiytciznem idiziałaniom. Je s t  ona, laik .wojna, 
ty lko  (pnzsdulżeniem paliityiki oidlmiennymi śród 
Saumii. Jeżeli więc ipoliitytka naikiiżo czynić apo- 
(zycyę, t a  .ona bcdzio iuezy.nJoma. IzzAdajszy 
'skład .Koła-(polskiego istenawi uv tym  u zględzic 
dostataczną gwairaincyę.

nic ko&ftsyi p trlam entam ej a  następnie p lenar­
ne* ipoMedacudo Koła polskiego, ró łity o y  ,polscy 
sądsą, <że rokeswatnih' \% irz.adam skańeza się w 
przewidywanym  teimiiuśe, tek,- »s Kolo polskie, 
k tóre zbierze się mięttzy tC a 15 nraja, b idzie 
już miało substrat do obrad z rządom.

rJi gasjeaniDSCuassaB ry ­
suje ś-fę" CkłrafeTwJ^rasSoj i ©ora/z j;tóntkj. Wizglad 
sra tę  ipreyszi^śd ummM isSfiataawćć Stalą pcjprowkę 
db 'Wiiiiijsikmy-, smikąch <z t&rayiniejiZOŚGi.'

J.Gżcli więc m m *  akSpaiTafidiaice m  pytam ie, 
czy  pirzojść do cipcrzycyi; (Gzy «k> prizęctoiiziń, 
Wzy iwrcszoia 'wstrzymać tsię fesswoaei z  dacyzyą, 
izacimiwująp 'w ditą -ajfesę, to  .wzgląd na  tę  wlaśuio 
(przyszłość n im i l.yć w  te j Rticatso POzei.rzj^ają. 
(Cyiiti, 1 iu  ukkldny rosam  powiRda, ód «»!e -by-

fclłusaniu powiedział ktoś, żo po .rozblora-eh 
Fclski nazwa Paryża lak  splotła się «  hfetoryą 

mm-iyrclogii i fyie skup.ki w sobie 
**»(• ucti pu lriu Ji wapOaiiniicii, żo był czas, gdy 
Polak, py 7..nic.d/.eniu ziemi własnej, z Wa-rejLt- 
T.y i Krakowa- iccbał do stolic.j* Fiauicyi, aby  
tan 1. itzujeLiić swoje ..krajewnawstwo11.

i  ale pulskicj em igracji, uderzając nujAbiiej 
'c U miasto, rozsiały po nicm ślady swycli przo- 
żyt i wzlotów, to  toż nip d/aw, żo do dziś Pola­
ków , gdy  sianie nad Sekwaną, gam ą się. ze­
wsząd wspomnienia pi-zeszłośei — od poswiunu 
ebn:,!y legionów przy lu k a  tm unfuhiym  na 
iphuu de PEloile aż d :o ctmeadarza, 41aui{miorcn- 
CJ*, na którego furcie godźuk/br sio położyć na­
pis: ,,Am'or patriae suprema. lex csio!"

4 rrzcszlość zasnu wa #. mgłę ludzi i zdarzenia, 
Eiiejednę z pam iątek naszych w znpchiom po­
grążając zajtomnionin.

I>o rzędu tych „zapom nianych1* zaliczyć nale­
ży  i liioŁoryę .dom ku Jańskicgo”.

 ̂Pow stał w połowie lutego r. 1836 przy ulicy 
IKoi-re Lamo des Champs pod liorbą M. Opi> 
fcmcsr jago i  idusdii&wyim przywódcą był nie 
ckto inny, lecz sam Adam Mickiewicz,

Z końcem gru-dnia 1835 r. pisał poeba do przc- 
fegwa jącogo wówczas w Arnrlii ćbarąoysk iego :

P r a e e  K o l a  p o l s k i e g o .
(T  ele fonem ).

W iedeń, 29 kwieśnia..
Wdzaraj 'Oldbyła się pot»eidi*einte kc^nisyl par- 

kTnier.tatji.ej K cia polskiego, aelean .zastainowuG- 
.nia się  nad  .teaminran. i isposicbem rokowań % 
*K§ićtem. N a gotlz’. U yiccKCTelm iwyznalozottia była 
ikonfc-Tcincya prezeto  Koła, PlPńskiiego, <z prezy- 
dantecn mimebrów lir. Clam Maiiitiinr&&'m.

R ckaw rrda z rządem  o łbęrią się Kt pierw­
szych dniach przys/iftgo tygodnia. W  poważ­
nych ikołaicłi .pritehidi są  adamiar, że rząd  Edocy- 
dcwTiiny jest L iioiwndzió roikoiwaniŁą w tmorżl iwie 
szyfcliiom tempio. Gdy rokoiwaulia t.e przybiorą 
kcnkrotińejszo teztad ty , odbędaio się posiedze-

..Maści Książe! Może Wasza Mość przypami- 
Mpdoibio, że- ^ z o d  'dwoma, la ty  zaciągnąłem- był 
u idicgo pożjuzkę dla pewnego emigranta, ii że 
ją regularnie uyplacono. Pochlebinńi sobie, że 
pozyskałem tuojaki kredyt- w kasie Waszej 
Książęcej Mości. Śmiem odezwać się w podob­
nym iniorosio. 'ć.ilku moicli znajomych, mło­
dych i zdolnych ludzi postanowiło nająć dom na 
irs^iólno mioszkamo i zająć, kię pożyltec.znemi 
pracami. B rakujeyni fan uisz-u na zapłacenie t  
gó iy  terminu szescio-mięsięcznego. Rzukaja. po­
życzki, k tó ra ratam i miesięozuemi bez 7awodu 
zwrócą. Jeślibyś Ksłąćę przychyla się do  ma 
icj prośbw. raczył byś dać snąć do ary za, aby 
mi wyliczono n a  mój rewcia fiank  iw sześćset., 
ja ra ś  kredy wtórów sam pilnować będę. Bądź 
hi.skaw. ICsiąże, wybaczyć mi, że Go zajm uję 
lak  lichym iartmesem, a. or> gorsza pieniężnym i 
kredytow ym  w cTa&ucih, gfutzie -taik ciężko o grosz 
i trudno o  kredyd. Waszej Książęc oj Mośeś Ti.i-j- 
oboydązańszy sługa, Adan. -MrcłdeiWez*1.

Na list ten  Czartorysk’ odpisał:
„Kochany Panie Mickicydczu! Rzecz, dy k tó ­

rej się interesujesz, nie rnioże byA w m okk  o  
czach lichą — istotnie też nio jest. Owszem, 
jest godną zajęcia, kiedy możemy pomódz 'kli­
ku  zacnym  młodym ludziom do wzięcia się do 
pożytecznej prany- Piszę do K arola Sienkiewi­
cza,, aby sumę .sześciuset franków  zaawu nsował, 
O jej zwrocie n ie wątpię, Prawds,, że trudne 
czasy! Ale jeszcze n a  ty le stanie, a- co do kredy-

awteratse li?. Tiay ® aitiftlu.
(Telefonem).

F'uda;)cort_ 29 kw ietnia,
»Budaip. CułT(^n/«*doniosi, i e  Itr. T isza w  ,fo- 

■wiairaysrtiwiło iswy-ch. schretarzy  baw ił prac® kil­
k a  .dni w W iedniu, wczoraj"i<aaro' w róć#  'do Bu­
dapesztu.

J a k  słychać, końfercncyo iwiodońsJóft do ty ­
czyły przedewSzystMcm aprcw izacyl Austro- 
Węgier.

Austt'0-Węgry f Rssya.
Zsaeydh, 29 kwietukr .

BziePniikł 'francuskie zaprzeczają kategorycz­
nie ww.dair.ości, jakoby Austro-W ęgry naw ią­
zały/ jJż  j<«b stara ły  się nawiązać jaxiekolw iek 
rctcowaiiip z  Rosyu.

Miimithicp FStsto 3 Mtęl
Sztokholm, 29 kwieitnia.

sBżiOiiiuik PaMd:« ('PeterMńśrg) z  12 ibwiot- 
■nioj 'doiicsi:

W ojenny genarał-gubei-nutor GaIJcyi, ge-ne: 
ra ł kawa lory r T. T  r  o p  c w —  jak  d  onoszą — 
z powo-du stobości' udał się  url-rp 9 onogdaj 
wyjcfcluaJ: do  PoOisyi. Obowiązki .wojennego ge- 
'nCTaKgitbomatanai (Objął (pomocnik woj. gea.- 
girbematOTa tto ©praiw. ■wojsk.oiwy.cb gene-rał- 
lcjt.namit N. N. U so-w .

& Gazeta Polska;« (Mńskiwaj ® 4 kw ietnia pi­
sze:

W  Mińsku, w m teżk an iu  b. paliicmajstra. mió- 
sikiego., a naśtępnie 'Odcsifieigc, S k a k o n a , ^ -  
(lianano er e w  i z y r r  'znaicziionro1 weksli m  ©urnę 
(przeszło 300 tys. rubli. W eksle w^yidamc były 
(praca kuipcóiw kijowskich, |  w  o w s 'k  i  c h i  ode 
(ylrich.

■wejnę ebrenną i nie przedsięwcźniie już żadnej 
ofensywy.

Rozruch agrarns- w Rssyi.
(Teł. c. Ł. Uiur.ł fcor«sp.)

Berno, 29 kwietnia:. 
»Tom!ps« idonoisi z  Petersburga,:
W kilka guberniach wybuchły rozruchy a- 

graraie, k tó re przyjm ują ccraz poważniejszy 
charakter.

Petersburg, 29 (kwietnia. 
W skutek a@itaic.yi po  wsiaalt wysccsował 

rząd oidcziwę d c  chlapów i właścicieli- '/.'emskich, 
wskazujnica na pwbryatycziną kuniocziność da- 
'komainia (wiascnnych .rolbóit polmych, aiby 'zaboz- 
preczyć Eialprowdaiatoiwanie armii i k ra ju .

- K

Tymczasowy ukraióski.
KMonia, 29 kwietmia'. 

»'Koeln. Ztig.« donosi z (granicy siziWGjcaaisIue.i: 
Obradujący* w  Kijowiu imaodO.wy kongres ru- 

•aki ipo-stainioiwiił zamienić się n a  konstytuujące 
zgromadzenie i iitiyorzyć rząd tymczasowy dla 
Uh.rainy

tm m m
(Telefonem)

Sztokholm,, 29 kw ietoia. 
.K'0'iifcrein'cyai tfoCyalltetyiczan. w  Kijjowiu awró- 

■CJla Buę d'o rządu prowi-zuTy-ean^gio' z prolśbą, ał>y 
vx pośredniotwesn .międzyna rodowego proJera- 
ry-atu rozpoczął rokowania ipokojoiwe.

liiieii majętku cara.
( Te l e f onem),

Kopenhaga, 23 kw ietnia’. 
Organ śJfyttSfetrfw aas-yjakicli ^.-Prawdai do- 

•BOtsi, że raą:l prowiz-oryczny postanowił użyć 
m ajątka pryw atnego cara na częściową sp łitc  
d lagćw  państwowych Rcsyi. Kopitoły, któro 
■oa>r posiada w B-unku AngieSsikhn, moją być u- 
ayto da spłacenia długów zTigraiińczmycit Rasyi. 
MujątJkś i izamiki carai -mają być sprzedane.

S l j l  f i a  j f M e  t p l l n p i i  a  n a s i .
Sstokholm , 29 kwietnia 

rDziom. k P^łroigraiiŁlkrbl 'z 5 kwiiotnia danaM: 
lhząd Tjrraoaawwy, TCzipaJtezywi&zy rofena-t <mi- 

a\nstoa» -ipraiw zsigramkrz-nyclt i rolnict wa, przeko­
nał i?ię, żo w* Il.'0'Syi onsij 3 uj© się w .męsicni-rach 
i ara. 'zysia.iuu wnamna ilość ipoddainyic-h nioprzy- 
jaJcJelskic-h t. cw. jeńaów cyw iłajxh, uprowa­
dzonych jwizea w ojska .nasze w  .czasie natarcia 
•w 1914 i po  części 1915 uofcu. Za. podstaw ę d a  
a*eja&towsinfia; tych osób .wzięła jodynie ich wier­
ność .dla ich ojczyzny. „Sądzą©, rże- Ifcabsi okołicz- 
na.ść mi© onońe być uwainiKi 'zdi winę dła osób 
wi3poBTwimia€(j. ka.t©garyi i zo na: tej ■zasadzi© ni© 
m ośnn Ibyła iKprciwaid:aa.'ć tych  'lud-zi do w n ę tm  
Rosyi. R ząd Tjinzozaisowy jpasranowii zvrcinijB 
wszystkich pozbawionych wolności na  tej za- 
sadztc, -'udizlekć inn pomocy .nzataryalnej i w 
spraw ie moełłwaści ipowratu idii do; 'kraju utwo­
rzyć osobną komisjfę <z 'przadstawiicidi m inis’ 3- 
■iyów: wioijmy, apnaiwiadł-iwości, .ąpraw :za.g:ramioz- 
nych i 'spraw1 iwownętrzinych:.

łnteaoBasfą jenede 0 timegl
(Telefonem).

SztcIJiohu, 29 ikwieitniai.
Do TlalpairaJł'idy preyfcył s w r # . y  pociąg z 

jeńcanm 'wojennymi aiustry««kiftnii>, węgierskuni 
i niemieckimi, k tó rzy  w cnyśl umowy, .zawartej 
z. .roisyjskjim Czerwonym. Krzyżem, uwiją być 
iaternowani w Norwegu.

Kiennsklj przeciw ofefizywfe.
f Haga, 29 'kwietnia;.

K  i e t  o ei s k  i (oś waiaidicsył kwetsązoinici outowi 
»Daily Mail«, żo R o sja  p row add  obecnie tylko

łu , i  o masz go u ninia zupełny. Chciej pani Mi- 
eldowiozcwmj złożyć mojo ukłany i wierzyć wy- 
•ittum ipiBJwdsąwego szacunku L p iry jaźn i. 'Adam 

Ozainfcoryski11.
Kwotę sześciuset, franków  przoznaczy! poe­

ta n a  ufujidowanie „don.ku Jańskiego11, dając 
tran za dewizę słowa własnej nauki, że moc 
wskrzeszenia kraju leży w odnalezieniu „ziarna. 
przyszłych praw w duszy“ . Tak poczęła się 
owa organizacya, m ająca ułatw ić duszom pol­
skim „uwolnieni© się od błędów’*, a  Polsce 
„zerwania pęt ińewoli1*. Niemoc usiłowań emt- 
gracyjuych, wy^wołującycli represy© rządu mo­
skiewskiego, zapalna polska pomoc, zwracają 
ca się ku Włochom, nadzieje, posiadane w  rze­
komej „wielkoduszności** Francy, — wszystko 
zawodziła. DatychczasuW© drogi ttzaaaa® za 
błędna, postanowiono pracę rozpocząć od nows, 
cu popraw y siebie samego.

Gdy Jań sJś  chciał opubkkaw ać sw oją *.?po- 
wicdż«, jako  odezwę do omigracyi, Mickiewicz 
cdiradzO mu, gdy-ż s-zccz onasfe być do -czasu 
rn k ry tą  1 0H1 ludzi nieznaną*... >Ozy należy od­
raził zupejlńą p ra  wdę 'odkrywać, czy -toż — jak  
mówi Mickiewicz — jest n iekiedy nie czas mó­
wić d a  ludzi a  obowiązek Kiilczeim i usunięcia 
rJę?<c — tak  pisał w  swych »poctanwwdeninoh< 
w listopadzie 1835 roku Bohdan .Tański, speku- 
tn ik  jaw ny i apostoł em igracyi polskiej*.

Pierwszymi -braćm i*, k tó rzy  obok Jańsfciego 
związali się w wicha kontrreic—*r° r b ^ t -

0 zunteeft m u . 
Rosys 1 Eliond o n epsciasłej Polsce.

»,Dzien'nik P e ti ograd/Jki* z 4 kw ietnia (donosi:
ArribiiisóicłoT Wielkiej Brytanii, sir Gearge Bu- 

ic-banian', aśw iadezył 'przcdisuiwlcrelom prasy  ro- 
syjslkksj:

»\v-łfżę mis teraz 'z -Ro&yą .nletylko wapólny 
in teres i b ra teatiw a brani, lecz 1 przyjaźń ser­
deczna. K-ualteya nie walczy o cele egoistycz­
ne; walczy -ona a  (wolność -i niepodległość na-oo- 
■dó'w, a  ą>raiwo i hnrniamitairyzm.

wNatchni-ony ipiękną i szlaslietną. U znajdu­
jącą żywy oddźw ięk w sercach aliantów  m y­
ślą, —  Rzaid- Tym-ozaisowy ty lko co wyciągnął 
dłoń do braci Polaków, dążąc do wyleczenia 
ich z odw ieczni eh. ran  i obiecując odbudowanej 
i zjednoczej Polsce niepodległość i wolność.

^Niestety, i- przy nowym listwaj.i «a-g©nci nio- 
miacicy ta-k eaiua, ja k  przy  dawnym, asaluja 
ishto .waśń ipc-iniędży nliaratema', fałszywie oświe- 
itlająic to- m  s ię  dzieją w  A nglik .

Dalej s ir  Buchanan dsawediził, że tn.ki.em fal- 
szawanicm; .apinii jelslt tv/icrd'zcnie, iż W. B-yta- 
niaj waiozy i  .wciąga1 da wałki innych d la  celów 
żarłocznego fcnfpirałiiziimi. Jodyny cel ofiar, tskha- 
daaiyeh ipnzez W. Brytanię, >to -osiągnięcie .spra- 
'wi-odliiweigo zo^Tośóicczynioma. dla wszystkich, 
(którzj ucierpieli .wokutók -za-ńorczoisc.i' i nn.pa.sci 
Niciinioc, a" także zapobi-OffTMęeie powtórzeniu 
się •tak^go •■n.Kpa.da w  przyszłości-

P i S M t ó S  S i l l l i l .
Biura Hore?p )

M odyolas, 29 kwi/atnfei. 
go^poaarozego położenia Anglii

czie tym krajejn, gdzie problem wyżywipnis fef- 
CiZie prawie me;eoŻMvy;n do prze-pro wad żenią,
jeżeli na- c-za? n ie  -zostaną -wydań© ©noryioEn© 
sairządzcnia.

Bem. 29 kwie-nie.
'»-Morning Post* (pisze:
Downga (sytuatcy1, wąrtwwzoP.oj ,pra©s rj©bfi»- 

ipłoozeństwo łodzi podw-Odnych, loży w  tesro, i t  
Sim ucy  przy pomocy -niln 4 MKhfi 'j/odjwod-nycćj 
uozyn-iły część -oceanu BŚoadKjftcą do żeglugi. Nie 
jśs-tnlej© więcej da-wny pnrządók raeoay, «w !Bt&. 
r i ’in nasz cały (gospodarczy i poMtwcsnw sy ­
stem  ipolt*gatf n a  ®wjciężkiej Bocie i saa* i r m *  
pore-b be;, przeszkód.

Asq«ith w sprswls p«iskl@|.
Berłfci, 29 kwśwtnfa. 

t»Yą.?s.-2feg.« dcnosi z  Amsterdamu:
Asąuith ma wmieść w Jzble zapytanie, czy 

rząd może w sprawie przyszłości Polski t-Azie- 
iić wyjaśnień.

Ohś̂ y przecJiv Nfemeom.
(Telefonem).

Zurych, 29 kwietnia. 
'M. Zur-c-hor Zt,g.« donosi z  Paryża, że wy- 

por/isdzenie wojny Ntenrooai przez Cfcłny ma 
bezpośrednio nastąp ie.

S o ia n iM  B s t to - s s g M L
fi«4- c. b, Altw* korsep)

Wiedeń, 29 kwiotora. 
Drzęclowo oigtesciają dnia 28 kw ietnia 1917: 
Nie byłe żadnjTch ważniejszych wy-dajześ.

Zastępca sz«?a uaiat-u gssissitisi?-f», 
r tn  B 8 1 e r, w.pp.

g ff la M M  sle ifed i

(TeL e. k.

W -sprawie 
ipisz© 5-Sewlo*’

Fakltyrizna-t; istniej© anażliwość, że Anglia fcę-

'lia-rd Rettcl, oficer wojsk polskich, odwiedzają­
cy pieszo m iasta francuskie, gdzie m iewał do 
emigrainftów porywając© kazania, poeta Bohdan 
Załeeki i były ułan Hieronim Krysiewicz, pó­
źni o Azy w raz z  Semonen-ką założyciel zakonu 
ZnuirtWTcliwTitonców. Do grona * braci* przy­
stąpił' n ad to  młodzi emigranci: Kandci i O d ę- 
gst, J-rnz- Rus'bi z poeholdżenia, lecz gorącem ser- 
com Polak, P io tr S-ernenenko.

Iptaksaie adtesniku Jańskiego* ni© dało się je- 
d n a s  zbyt długo zachować w tajemnic-y. Vv cść 
o nim dotarła, do em igracyi, w  niektóry  cii ko­
łach hu-dziła naw et... o-burzeni©. W jednam I  
czasopism en ri gracy i n ych pisał J a n  Czyński: 
•-■•Nio .należymy do bej szlachty, ce w* oczy ud- 
’3ka ręce, IdarJa b*ię I poohlobic no-wym a-posta- 
$cm. W ytykam y os./by, wskazano nam  za prze­
wodników toj kongregacji, z  dwóch powodów1 
ras  żo jeżeli rarzut jes t płonny, a-oy mylni© 
obwinionjTTi narrtęc./yć sposobność wytioma- 
czenią się przód krajem, i -przód emigracyą — 
"owtóre, jeże]1 zarzut, jest izotelny, aby  ustrzedz 

rrspóTbraci, Bohdjaa Zaleski, Kajsiewic®. Jański 
mi chi wziąść na siebi© ożywienie pap'zm ” , z 
k tórym  wieczny rozbrat uczynili najgorbwni te­
go wiclk-u katolicy: Lem rnnais i (POonneł. 8e- 
monenko, oo m iał w Polsce wyr.aleść narodo­
wość ruską, co ogłaszał, żo w iara nowenna być 
połączona ® wieblżą, nawrócił się i jest jednym  
z najgorliwszych kaizm dziejów nowego zakonu. 
T " *  «n n«« szczególni ej zadziwia: K arski i

Pt«Ł C. t ,  P lor*  kr.rssfc.)

Ferlln, 29 kwiet&la. *
(Biuro Witóffa). W ielka główna kw atera do  

nosi 28 kwietnia:

Z achodni te re n  w ojny .
-Grup/.-? •wojsk iks. RujuroM a: Po obu ferztgacii 

Scarąy nieprzyjaciel dalej silnie o-siyzeGwał na­
sze pozycje i teren tylny. Myśmy angielskie ba 
terys zwalczali z wtóocaujsa skutkiem . — Pots 
Moachy wczoraj prae-j południem yrdamałc i i ,  
klika angielskich ataków  wirótł s tra t obFitydi 
prz-e<ł naszenu ‘Kiami

Dziś przed świt&m walka ogniowa tył L©va 
oo Qi:ear<t siała się ogrom o* gwałtotwną Po 
ogniu huraganowym prawie na caiyna fronda 
za wrzała bitwa piechoty.

Grapa woy-k nastopcy fronn: P izy zmksRjBh 
ogniu sy tuacya bojowa praostała ta  sama. P cJ 
Braye rozbił się a tak  francuski, l u d  Heurtbfe* 
Fermc cJp arto  skute-ezrie nicorsyjacłoiskle woj­
ska zaczepne i wzięto im jeńcóv i karabiny ma 
szynowe, ro d  Brimont , na północ ou Reiras nta 
udały się w ypady wyw iadowcze nieprzyjaclMa.

Griupa- wiajuk iks. A lbrechta Nie było szcze­
gólnych w yiarzeń. ó j r :em obronnvm strąc&i/B 
trzy nieprzyjacielskie samoloty, a iak ie tr po. 
y.ieirznyr.j aw a balony na uwięzi.

W schodn i teren wojny.
W skutek żywej działalności rosyjskiej arty* 

Ietyi w pobliżu wybrzeża, na  zachód od Luefcf1, 
nad Złotą Liną, Narajówka i Putną wzmógł się 
w tych odcinkach i nasz ogień. Poza naszeml 
liniami spadł po walca powietrznej rosyjski Ict- 
niK.

F-rout sn-a c e d o ó s k  i: Wśród deszczu i opa­
dów śnieżnych w górach tylko mała ć*ur!c.ksaść 
bojowa.

Pierwszy c e n ^ s lu y  kwat*rr*.!ztra 
L u d 9 c ć o r i f.

Ordcga, ludzi© czerstwi, zdrowi 1 młodzi, prz© 
roi śwież?,z-funl dziewiętnastego wieku irro^bra- 

zeeiicmi, mieli wpaść w śniła imstyuysauu, -Ktt>ry 
diziś na wól starych matrom u rieśćb y  ni© powl- 
nio». Ni© chcemy powta-Tsać, co nam  donoszą o 
klątwach, jakie ta  n-owa inkicizycya rzuca na 
("Bsydentór/. to -tylko dodamy, iż a rystok racja , 

r/idząc uicd-olężność -szląclity potskiej i przeko 
rmna, że giew y pop,łów nic zdołają zać-wyroać 
postępu wyobrażeń, postanowiła sapomocą big«- 
rorąi to ollfeyslrać, czego nie potrafi sama zacho­
wać. Niech to  bęuzie' przcstrog.g niech ci. co

cie poświęcili dla ludu, mimowolnie ni© ©tają 
się narzędziem  jego najzaciętszych m eprsyja- 
(sSŚli

P-ostarano się, aby o »-niebazf ieczeiistwio*, ja- 
Łieni możo stać eie »do-mek JańsSdego* powia­
domić ipa-Tską (pc*ayę. By lanahmać czujności 
nsoprrYpciół, »®a3oo(nllk (pofefsSdb bnaci* (tak  aśą 
awyfcilffibyli srani macpiwać) *pra«wó®ł się ota króU  
fec do d-c-rau p rzy  bulwarze żi or,t Pa-nassc 25, 
a  potoiu n a  ulicę Yardu 13, gdzie został rozwią­
zany. Nie wwdawe-zy plonów bez-^ożred.neh, pe- 
został iv h is ta r j i  eu iigracji w spoinrienico  czy- 
stfsm i prawem, : Marzyło im ©ie* — w edłu | 
Silów 'Micldewiosa' — sz-ostać <rj cerzMm przyszł© 
go zaikbnu, mającego wyzwolić grób Polski % 
rąk  niewiemweh...* Jon  Pictrzycfd.

— mmmm
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Z doniesień rosyjsikMi ckasu je
się, m  ttóklaiavcya pmkojorra' rząnlu m syjakiego 
była,, pditebnie jak: profclr ra&cya tog") rządu. lo  
FWifcfeów, wysnu/KO/ta przez P ad ę  delegatów  ro- 
bctei-^zych i wo&iierafcioh.

»Ecbo Pofeid©* (ifcoskwa.) z dn ia  4 LwiebrAu 
zamieofcaM z. P-eter&bmga za, dzieiniŁa-ini ro ­
syjskim i ra s tęp u jący  komu&ikat:

K om itet ■wyfcoszawazy R ady delegatów  rolia- 
baSozyoh. i fcśaierakiah, n a  pcsradaesutt, k tóre 
się odbyto z a d s a ł t o  pisaS&awBsisłi armii 
frontu roBważ*# spram ę prow adzona: wojny f 
utłiwnlii rez-ohijcyę treśc i siflistejpuijąoaj:

‘ Zebrami-e K om itetu WyKonawczego R ady 
Delegatów rdbatm ozycli i  żoh'icr®kici> w^ywa 
Rząd TjTncsaboiwy, aby otwarcie i publicznie 
ośwladcaył:, sż w  da&zeni prowadzeniu w ojny 
n i e  m a  s ą d n y c h  o e a  ó w  z a b o r ­
c z y c h  i w każ/dej ccwidi gotów  jest z a- 
w r s e ć  p o k ó j  pod zn re d d .« Ł  o b  u- 
a t r o n n e g o  w y r z e c z e n i a  s i ę  
p r z e z  w s  i  y  5 t  li i c i  w a l c z ą c y c h  
a n e i s  j i  i k o n t r y b u  c y t ,  naabo 
ssś, że obecnie prowadzić będzie wojnę jedy­
nie tylko w eełacih samoobrony*.

‘ Dziennic PeSr-ogradzki* (Petersburg) z  dnia 
7 kwietnia donosi:

•Rada Deiogstów- robotniczych i żofoier&łricb 
pcótanowiiaj utworzyć w y  d  z i ał a, t  o  s u b,- 
k  6 w  m i ę d z y n a r o d o w y c h .  Na mocy 
projcictu, opracowanego przez p. Łasina, r, y- 
flzi.i t będzie miał osobnego kom isarza w .petro- 
g-radakiej Agen.eyi telegraficznej d la  kemmnikce 
w ania praau zagranicznej tych  wieMomośc*, 
fctó-e R ada uzna za stosowne; każdorazov o k o ­
misarz Rady będzie porozuniiewać się co 'do tych 
depesz a komisarzem Agencyi p. Grońskim, — 
W  y d z i a ł o t w o r z y  f i l i ę  s w o j ą  w 
S z t o k h o l m i e :  pod adresem: pałac Tau- 
rydaki. Sowdiepu: wyd-ziuł będzie - 'w ydaw ał 
praepustiłd na  w yjazd aa  granicę.

P rąd  przeciw/ anełksyoiu ogarnął wyrocznie 
w' Rosy i poważną część opinii publicznej skoro 
aawfet ajaa 1 kadetów , odbyty  dn ia  7 kwietnia 
w Petersburgu nie miał odwagi oświadczyć się 
w rezolucy. swojej za -aneksya Konstantynopo­
la. 'Stwierdza to ‘„Echo Polskie11 w artyku le  
wstępnym z dma 11 kwietni a. Dziennik ten pu­
sze:

»Sferj przemysłowy, politycy tiberatku, -par- 
tya  kadetów  (ich przyw ódca Miiukow, k tóry  
został kierownikiem •afłcya&nysn ooiliityki ae- 
rn ę  rznej Rosyi) chcieliby p,powadzić nadal po­

litykę cazoo.owa. .Hasiem ich jcat —  »w ojna do 
końca zwycięskiego*, a  koniec zwycięski dla 
nich, to  znaczy p o g r o m  o s t a t e c z n y  
p a ń s t w  o e n  r, r  a 1 n  y  c h i Tm. r <3 j  il 
i w -rezultacie tęgo ipogroinu zdidbycc b ogata  dla 
•państw' Wuttigyi, W podziale tej zdobyczy Ro- 
eya mmla otrzym ać K o n s t a n t y  n o  p o i  i 
c i e ś n i n  y  O tein, że bez K onstantynopola 
-niem* 'pokoju, niedawmo jeszcze -mówił m inister 
Milukow. I  ©cz r.aród rosyjski i swonnretwa de- 
moflcrai.yczrj o, k tóre teraz najw iększy wpływ 
w yw terają na spraw y państwowe w K-osyi, n i e 
c i c ą  a n e k s y  i i z d o b y c z y  n i e  m a ­
r z ą  o K o n s t a n t y n o p o l u  i  c i e -  
ś i i  i  n a c h ,  chcą w ojny dla odparcia wroga, 
d la Obrony swobód zoobytycdi. Z tyan nastrojem  
szaro ;cich mas m usiała ikrzyć się i paa tya  -kade­
tów, fct.óra z obawy u tra ty 'w p ływ u  i popularno­
ści, bardzo zmodyfikowała swój pro-gra m i 
puZcsraięła lśnię oryentacyjną swej poiiityiy 
z n a c z n i e  i w y r a ź n i e  n a  l e w o .  Po­
wzięta n a  ort.2itnie.ni zj&źdzre p a rty ’ kadetów  u- 
chwała. w kw estyi wojny j a ż  n i  e w s p o m i ­
n a  o K o n P  i  n t y  r i o p o l u  Uchwała* ta  nie 
odbiega już daleko od rezoiucyi stronnictw- so- 
cya.listyczn; ch i organizacyj robotniczych —

 ̂ szczo bardziej jest zb lro n ą  dw tych  ostatnich
1 acya, Rządu 'lym czasow ego o celach woi-

gzkolnictwo tlę rozwijało. Przedłożony program 
cbojmuje w myśl wywodów powyższych szereg 
pj uiń, dotyczących Lisi-om iozwroju i obecnego 
stanu L-zkolnlctwa galicyjsiaego. Komisy a w szcze­
gółowej dyskusyi ustaliła program, upatrzyła pra­
cowników, do których trroba będzie się zwrócić, 
aby otrzymać opracowanie oddzielnych oddziałów, 
jak i te pytanie, na które trzeba będzie otrzymać 
odpowiedź w  fomiic ankiety. Stale biuro komisyi, 
złożone z p io f. dra Bujaka, prof. dra Heinricha i 
dra Kanarka ma prowadzić agendy komisji, po­
średniczyć między członkami komisyi " i czuwać 
nad postępem prac.

Dolegał Rady Stanu Z. Gąsiorowski przedłożył 
następnie szereg pytań, dotyczących organizacji 
szkolnictwa i polityki szkolnej. Pytania te ty ły  
przedyskutowane na oddzielnych posiedzeniach. 
Na posiedzeniu, rozpatrojąeem sprany organiza­
c ji szkolnictwa, szczegółowych informacji udzie­
lał zaproszony specyalme inspektor szkolny p 
Lorenz, Na posiedzenie w sprawach dotyczących 
polityki szkolnej, oprócz członków komisyi szkol­
nej zaproszono prof. Górskiego, dziekana wydzia­
łu prawa prof. St, Kutrzebę, dra Bandrowskicgo, 
ćyr. Stefczyka, prof. Rozwadowskiego i prof. 
Nitscha ze Lwowa.

Delegat Rady Stanu Z. Gąsiorowski, dziękując 
za matery&ł, jakiego dostarczyła dyskusya, zapew­
nił, ie  przyczyni się ona do •wyjaśnienia i ustale­
nia dyskutowanych kwestyj. W razie powstawa­
nia daiszych pytań, Rada Stanu będzie się zwra­
cać do Instytutu z prośbą o wypowiadanie swmj 
opinii lub pomoc organizacyjną.

Posiedzenie komisyi zamknął prof. Heinrich, 
dziękując zebranym za obecność, radcy dworu 
Zaleskiemu za przewodnictwo.

ezna oeyentacya w atosUAfcaeb. szkolnych Galicy,!rocznicy 3 maja przybyły nowe. Maj widział poozą- 
gdys pozwoli mu ona mserzedz się wad, Które i rtók ofonzywy roku 1915, ów purk t wyjścia wy- 
Galieyt powswiły wskutek stosunków, w jakich garnięcia Moskali z granic Galicy, a następstwie

i całej Polski, czego przerażającym ćlaoom są 
zgliszcza Gorlic, owego małego miasteczka, które 
słynnem nie przestanie być już w Europie całej. 
Maj widział też zaczątki ■walnych bitew' Brygady I 
Legionów Polskich, z których na plan pierwszy 
wybija się bitwa pod Konarami.

Chcemy zwrócić uwagę czytelników naszych 
że Centralne Biuro Y/ydawnictw N. K. N. posia­
da piękne wydawnictwa poświęcone tym pamięt­
nym zdarzeniom.

Album Gorlic, Kadena Bandrowskiogo, Bitwa 
pod Konarami, wreszcie YITI sery a widokówek 
przed oczy przywodzą te niezapomniane fakty 
wojenno i dziejowe zarazem.

CKeitmec pnzymiesie nam rooziice Rokiiurty. Cen­
tralne Biuro Wydawnictw N. K. N. w Krakowie 
uwieczniło stynną szarżę pięknym medalem alu 
ta prof. J. Raszki.

Nie należy o tein zapomnieć, że sprawy te tak 
nas obchodzące leżą już mimo, że tak  blizkie, na 
dalach historyk że ile nam ich nie przjrpo-mną ci, 
którzy umieją to robić tak jak Centralne Biuro 
Wydawnictw N. K. N., to przesłonią się nam w 
duszj' mgłą zapomnienia, a jeśli nie nam to dzie 
ciorn naszjrm. Nie powinniśmy do tego dopuścić. 
My ze swej strony z najlepszą intencyą zachęca­
my do nabywania tych pamiąrkowyeh wydaw­
nictw rzeczonej mstytucyi N. K. N.

Poranek iruzyczi^ urząnza dzisiaj Uniwersytet 
Ludowy w sali Związku Stowarzyszeń roootni- 
czjmh (ulica Dunajewskiego 1. 5) o godzinie 11

Polski niechaj wolno nam będzie wyrazić naszą 
miłość i cześć. Niechaj ta złota nić wspólnoty i  
żołnierzem polskim ląezj' nas zawsze i wszedzie-af.

Nm ej? Siafa.

- -  ̂ ^ W  OJ -
r . noklaracya ta oświadcza najw yraźniej, że
Rosya u  I e jg  ą ż y  d o  ż a d n y c h  p r  o t i n-
0 y  j c 11 <i ^ y  c h, wzywa do obruny k ra ju  
przośl naja^denr*.

T a j&tain-ia obawa jest chyba nieuizasadiaio- 
-ta, gdyz tak  Niemcy, jak  i A u stro  W ęgry przez 
Uota swoich of jcy? JnyiuJi reprozenłantów  o-ewiad- 
ęz-jły bariz-o dobitnie, że nie mają, w planie 
zad^rych an^ksyj. A rtykuł w iedeńskiego urzę- 
dorwęgo „F/csndenbisót11 z 20 kwietnia s tw er- 
a sa  jesitŁH raz w słowach karda-o dot-itnych, że 
wałka k tórą toccą A ts^r»> W ^ry  jest ra iką 

nemną., Teryjjoryi polfdco, za jęte przez mocar- 
’tw a o&ntrahm nie będą ankitow ane, I e e z o d- 

d w i e  n  i e | r d  ] e g  łe mn  p a ń s l w u  
p o i s k ^ m u  n a  k t ó r e  s i ę  j R o s y a

~  a^ y^ niGr y'1<iC :kryj °  S‘Q Wieko mocarstw  canf-rałnych ze ©tanowfekien, rządu
rosyjskiego, i gdyby nie in trygi angiełskieh iod-
2 Sftcsy wv,jenuyc!r m ó g ł  y b  y r c  k o w .v
n , a  P O - o j o w e  j u ż  s i ę  r o z p o c z ą ć .

3 ttorM zstys s » ! ® j  j tu te $ e
Z komisyi dla szkolnictwa ludowego przy Tow. 

polsK. Instytutu pedagogicznego w Krakowie ko- 
m unik u ją nam:

vV niedzielę, poniedziałek i wtorek od 22-go do 
T w j  0  ̂vw;dy się posiedzenia komisyi dla

y r ,U. ° r ° J ■?n y  ^ ° 'v' bis ty tut u pedagogicz­nego. Posiedzenie o tw o rz y ł p ro f. d r  ^  ■
zgromadzonych i prosząc radcę dw. M Zaleskie­
go o objęcie przewodnictwa. Następnie p ru  i-  W 
Heinrich przedłożył program pracy komUyi:

Wobec konieczności reorganizacji szkolnictwa 
ludowego, a organizacyi od podstaw tegoż szkolni­
ctwa w Królestwie Polakiem, Tow arzystwo Insty­
tutu pedagogicznego postanowiło podjąć wszech 
stronne zbadanie stanu szkolnictwa ludowego, je 
go braków oraz warunków, które stały się ich po­
wodem. Prace w tym kieruntru były już killca-kro- 
tnie podejmowane; istnieją ankiety Sejmu, Rady 
szkolnej, aauozycielstwa, lecz nie zostały ono wy- 
rorzy»iŁae. Rada tskołaa kra.i. rozporządza również 
bogatym inułcryałem, który ze 6wej etnony umożli­
wia także wniknięcie w #&an szkolnictwa. Podjęcie 
z«r i sprawy est zadaniem nie derpiącem zwłoki.
Wszelka reforma, jeśli ma być istotną, musi poznać 
istniejące braki, musi poznać warunki, w  jakich 
szkolnictwo pracuje, aby odpowiednio do tego prze­
prowadzić jego reorgamizacyę Poznanie warunków, 
wśród których tworzy się szkolnictwo, jest również 
potrzebne ola Królestwa, gdyż musi ono starać j li obecnej*. Wstęp dla członków wolny, goście mi­
sie dostosować szkolnictwo ludowe do potrzeb le widziani.
społeczny eh, a nie może narzucać obcej duchowa Na majowe rocznice, Z Centralnego Biura w y- 
i potrzebom społeczeństwa organizacyi. dawniefw N. K. N. piszą nam: Zoliżąją się mąjo-

Również użyteczna będzie dla Królestwa kryty-'w e rocznice. Do pamiętnej nam naszej dawnej

Kraków, 29 kwietnia.
Uroczystość jubileuszowa T. S. L. w Krakowie.

Program uroczystości jubileuszowej T. S. L. w 
Krakowie w d a i u 3-gc m a j a b. r. jest następu­
jący:

O godz wpół do 10 prztd południem uroczyste 
nabożeństwo w kościele Najśw. Panny Maryi od­
prawi książę-biskup Adam Sapieha, kazanie wy­
głosi ks. kan. dr Józef Caputa. — Podczas Mszy 
św. odśpiewa szereg pieśni chór męski Tow. ope­
rowego, pod kierunkiem p. Bolesława Wallek- 
Walewskiego.

O godzinie wpół do 12 Akademia ku uczczeniu 
25 lat działalności T. S. L. w auli uniwersytetu 
Jagiellońskiego z następującym programem: 1) Że- 
Itński: Pobudka — odśpiewa chór męski Tow. 
'--porowego, pod kier. dyr. Walewskiego. 2) Prze- 
mówieme prezesa T. S. L. dra Ernesta B a n- 
d r o w s k i e g o .  3) Odczyt X prof. dra Jana F i- 
j al k a p. t. „Działalność oświatowa T. S. L. na 
tle dziejów oświaty narodowej w Polsce b Świe 
rzyński Przedświt (do słów Z. Krasińskiego) — 
odśpiewa chór Towarzystwa operowego.

O godzinie 3 po południu festyn w parku dra 
H. Jordana, połączony z muzyką, przemówienia­
mi etc.

O godz. 7 wieczorem przedstawienie w teatrze 
im. J. Słowmckiego: Rozpocznie: Chór mieszany i 
orkiestra Tow. oper. Stan. Moniuszki: Uwerutura 
z op. „Halka11 i Boleslawut Walewskiego: „Boguro­
dzica" do słów St. Stworjn — Przemówienie prof. 
dra Tadeusza Crabowskiego. „Dzika różyczka11 J. 
Bhzińsldego; „Kazimi-m-z Wielki11 J. U. Niemce­
wicza.

K u u czczen iu  K o n s ty tu c y i 3 M aja. We środę, 
d ia  2 maja, o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się 
w auli uniwersytetu Jagiellońskiego staraniem To­
warzystwa prawniczego i ekonomicznego, ku ucz­
czeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja, wykład pro­
fesora dra Antoniego G ó r s k i e g o  pod- tytułem: 
• G o s p o d a r c z a  o d b u d o w a  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o  p o  w o j n a c h  N a ­
p o l e o ń s k i c h * .  Referent przedstawi zdumie­
wającą akeyę, którą rząd Królestwa Polskiego 
wśród najtrudniejszych warunków rozwinął, aby 
krok za krokiem spełniać program gospodarczego 
odrodzenia kraju. Skarb Królestwa. Polskiego po 
kilku latach wykazał nadwyżki, uprzemysłowienie 
kraju aał-o nadspodziewane wyniki i ówczesne do­
świadczenia ułatwiły wielk: rozkwit przemysłu w 
czasie późniejszym. Wolny dostąp do morza, na­
wiązanie stosunków kundlówych z Anglią, ekspor' 
wyrobów polskich* na rynki zaeuronejskie — oto 
kilka interesujących punków, na które prelegent 
szczególną zwróci uwagę.

Na wykład ten zaprasza zarząd wszystkich in­
teresujących się powyższym tematem, choćby nie 
byli członkami Towarzystwa. Strój codzienny.

Ju b ile u sz o w y  d a r  d la  T . S. L. Jak słychać w 
poważnych sferach naszego miasta zrodził się pro­
jekt ofiarowania Towarzystwu Szkoły Ludowej w 
dniu jego tak zaszczytnego jubileuszu, honorowego 
dani ua dalszą obronę wschodnich i zachodnich 
kresów Ojczyznj' naszej, na -walkę z analfabety­
zmem i ciemnotą w kraju. Myśl tę witamy' z wiel- 
kicm uznuiiem, pityponiamając, że Kraików i  7 lat 
tt-mu dał początek dla zbierania „Daru gnmwaldz- 

iego11. Pierwszymi, który wówczas złożył 2.000 
koron na ratowanie kresów, byl obj-watel Krako­
wa p. Bronisław Szwanic Szwantowski. Z fundu­
szu „Daru grunwaldzkiego11 założyło wtedy Tow. 
Szkoły Ludowej 414 szkól dla polskich mniejszo­
ści w  Galicyi wschodniej i położyło silne podstawy 
dla szkół bialskich, śląskich i morawskich. W dniu 
jubileuszowym T. S L. trzeba znowu dać Towa­
rzystwu potrzebne śroaki dla umocnienia polsko­
ść, w licznych, bardzo licznych kresowych dziel­
nicach Polski. Zwłaszcza dziś, g dy  oczy  nasze trwo 
żnie kierują się na wschód i zachód od etnografi­
cznych ziem Polski i pytają: co będzie?!

Go będzie — nie wiemy Ale wiemy to wszyscy, 
że tam polskość zaginąć nie moie, że wszystkie 
yrytężymiy wły. aby ją bronić i obronić. I dlatego 
tak gorąco witamy dyskutowane projekty i życzy­
my owarzy stv u, sobie i Krakowowi, aby dar ju­
bileuszowy- dla T . S. L. olbrzymie przymiósl rezul­
tat}'.

A Kraków, tak żywo zawsze wyczuwający do­
bro narodu, niechaj znowu, jak przed 7 laty, b i ­
dzie pierwszym w szeregu...

Ze »Strawy Polskiej*. Wr Środę, dnia 2 maja, 
o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się w lokalu 
‘Straży Polstdej* (Rynek główny 1. 6, I. piętro, 
drugie schouy) pogadanka profesora d-aM . r a- 

z e w s k i e g o n a  temat: ‘ Sprawa polsna w chwj-

Celem uregulowania nakładu, prosimy 
o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre- 
nam eraiy —  Warunki prenumeraty zamie­
szczone są w nagłówku dziennika.

Kraków, 29 kw ietoa, 
Kursa gininazyaine dla inwalidów i superarbi- 

trowanych. Kursa gimnazyalne, urządzone stara­
niom Instytutu ekonomicznego i DeDartamenf.u 
opiek' N. K. N„ obejmują obecnie, kuis przygoto­
wawczy do matury ginmazyalnej, oraz kurs klasy 
piątej i szóstej. Kursa urządzone są w ten sposób, 
że korzystać z nich mogą także kandydaci do 
egzaminów w  szkołach realnych, gdyż dodatkowo 
wykładana jest geometrya wykreślna i język fran­
cuski. Aby umożliwić urlopowanym legionistom 
i żołnierzom wyzyskanie czasu urlopu na złożenie 
egzaminu, przyjęło kierownictwo kursów zasadę 
dopuszczenia także tej katogoryi uczniów do u- 
dzuiłu w lekcyaoh. Wpisy na kursa przyjmuje In­
stytut ekonomiczny N. K. N. w Krakowie, ulica 
Krowoderska 1. 26, od godziny 11 do 12 w połu­
dnie.

Przegląd pospelitaków. Na muraeh miatsa rozle­
piono afisze następującej treści: Rospolitacy, uro­
dzeni w latach 1872 do 1891, którzy' do przeglądu 
»S< ani w czasie od 3—28 marca b. r„ ani w do- 
daTkowym terminie od 11—14 kwietnia i od 19 do 
21 kwietnia b. r. me mogli się stawić z powodu nie 
dających się usunąć przeszkód, a także ci, którzy 
wysłani w swoim czasie do szpitala dia zbadania 
ich ułomności, po powrocie nie mogli już stawić się 
przed komisyą przeglądową — winni* jawić się do 
przeglądu dodatkowego w lokalu przy ulicy Szeze- 
pańsk:ej 1. 2 (Krzysztofory) w następującym po­
rządku: a) pospolitacy urodzeni w łatach: 1891, 
1890, 1889, 1888, 1887, 1886, 1885 w dniu 3 maja 
b. r.; b) pospolitacy urodzeni w late&b 1884, 1883, 
1882, 1881, 1880, 1879, 18YS w dniu 4 maja b. r. 
c) pospolitacy -urodzeni w latach 1877, 1876, 1875, 
1874, 1873. 1372 w dniu 3 maja b. r. W clniacb, 
wyżej oznaczonych, należy* się stawić przed komi­
syą punktualnie o godzinie 8 rano. Do przeglądu 
przynieść należy, oprócz dokumentów osobistych, 
także ‘potwierdzenie osoby' i zgłoszenia się*, oraz 
kartę legnymacyjną pospolitego ruszenia »S«, a 
nadto udowodnić przez przedłożenie wiarogo- 
dnych świadectw, iż niejawienie się do przeglądu 
w pierwotnie oznaczonym terminie, oraz w następ­
nym terminie dodatkowymi nastąpiło nie z własnej 
winy.

Z uniwersytetu. Kazimierz Edward B i n d e r ,  
kandydat adwokacki, rodem ze Lwowa, otrzymał 
na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktóra 
praw.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj po południu cieszą­
ca się tak wielkiem powodzeniem w tym sezonie 
świetna sztuna G. Zapolskiej ‘Moralność pani Dul- 
skiej* z p. Czarnecką w roli tytułowej; wieczorem 
po raz drugi ‘Pierwej mama* J. Korzeniowskiego, 
»Dzika różyczka* J. Biizińskiogo i ‘Piosnka wu- 
jaszka* AJ. hr. Fredry (syna;.

Jutro po raz ośmnasty »Kaligula« K. Rostwo­
rowskiego z p. Stanisławskim w roli tytułowej, a 
panną Łuszczkiewiczówmą, jako Lollią

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj po połu­
dniu ‘Popychadło* J. Szutldewicza; wieczorem 

Królowa przedmieścia* I-C. Krumłowskiego z pan­
ną Harasim-uwiczówną w roli Mańki. Jutro wesoła 
opertka węgierska E. Kalmana ‘Księżniczka czar­
dasza* z p. Krajewską w partyi tytułowej.

We czwartek występuje scena luóowm z intere­
sującą premierą — znowieniem, wystawioną ku 
uczczeniu 126-tej rocznicy Konstytucyi 3 Maja; 
jest nią historyczna sztuka J. I. Kraszewskiego 
pud tytułem: »3 Maja*.

Nadto opertkowy zespół teatru ludowego przy- 
gotowuje na przyszły tydzień najświeższą nowość 
operetkową, będącą atrakcyą bieżącego sezonu te­
atru »Ars der vyien«: ‘ Róża ze Stambułu* Leona 
Falla. 1 '-okr-emu utworowi kompozytora ‘Rozwod 
ki*, ‘Księżniczki dolarów* i innych, nadaje scena 
ludowa wspaniałą oprawę sceniczną. Pracownie te­
atralno wykończają nowe dekoracye i kostyumy. 
Premiera w poniedziałek, dnia 7 maja b. r.

Ruasłmygflięcie kotótsrsu fen. Kaspn? Bieleckie- 
go. Sąd kaiiursotwy na posi^foeiNu w dniu 23 
b. m, przyznał nagrodę fundaeyi .ia**pra Biele­
ckiego p. J. Grzymale-Grabowieekieinu za pracę 
p. t. „Pierwiastek auiooiograiiczn., w poezji pol­
skiej XVI wieku11.

»C*wćrka<. Obecny, bardzo interesujący prze­
gląd sztuki wystawy ‘ Czwórka* (ulica Sienna 2) 
trwać będzie jeszcze trzy dni, to jest dc 2 maja, 
poczem wystawa będzie zamkniętą z powodu przy­
gotowań do drugiej seryi wystawy wiosennej. — 
Otwarcie wystawy majowej nastąpi w niedzielę, 
dnia 6 maja, o zwykłej porze. W nowym przeglą­
dzie wezmą udział najwybitniejsi aaei artysci-ina- 
larze z profoso-at i naszej Akademii na czele.

Na obecną wystawę nadeszły nowe dzieła, mię-

przed Bołudniem. W programie odczyt profesora!Podziękowanie kończy się pięknymi wierszom. 
R e i s s a  »0 Scnumanie* i część ilustracyjna (p. 1 Następują podpisy legionistów 4 p. p. w Zegrzu 
Miinz fortepian i p. Stępniowski śpiew). Wstęp pod Warszawą. -> • '• -
20 h. . 1  Ti powodu zakupna terenów węglowych przeż

Kursa literackie. Dzisiaj odbędzie się o godzinie j Wydział krajowy w zachodnich powiatach Galicyi, 
6 wieczorem w sali Instytutu muzycznego zebranie, opracowała reprezentacya m. Oświęcimia memo- 
towarzy&kie w poiączeniu z koncertem Wspólu- • ryał, wykazujący' konieczną {Kttrzehę budowy no- 
dział yrożmie śpiewaczka p. Z. Temmcka, oraz pp ) wej kolei Oświęcim—Kęty—Żywiec, jakoteż -zba- 
Naziemaka i Fr/siówna (dwa fortepiany, o raz‘damo trasy kanałowej pod Oświęcimiem, a to zo 
skrzypftK p Bil fig. Bilety w cenie 1 K (40 h dla względu na potrzebę poprowadzenia Przeroszą od- 
młodzieży szkolnej) do nabycia na miejscu. nog: bocznej (»Stickk*nał«) do Zagłębia Dąbrow-

W prsy.s-złym tygodniu rozpoczyna profesor diiskiego w* Królestwie Polsuiem. W ważnej tej spra- 
M. S z y j k o  w e k i  cykl wykładów na temat naj- wie udaje się osobna, depu^acya do Wydziału kra-
ważniejszych zjawisk w literaturze obcej i poi 
skioj XVIII wioku. W jkłady będą ilustrowane re- 
cytatami i muzyką.

Uprawa g.nntów miejskich. Celem ochrony przed 
kradzieżą zasadzonych ziemniaków na Błoniach 
miejskich, będzie część Błoń wydzierżawiona pry­
watnym osobom przez magistrat, slale dniem i no­
cą strzeżona przez stiaż wojskową w czasie od 
1 maja 1917 roku aż do ukończenia kopania ziem­
niaków.

Dodatkowe karty chlebowe. Magistrat wydal 
następujące dodatkowe zarządzenie: Osoby prze­
jezdne, mieszkające w hotelach, któro otrzymują 
karty chlebowe za pośrednictwem właścicieli ho­
teli, mają przy poborze chleba w sklepach miej 
skich wykazać się dokumentami podróżnymi. — 
Osoby przejezdne wrojskowm, są obowiązane przy 
zakupnie chleba do okazania dokumentów zezwo­
lenia na urlop. Osoby ciężko pracujące i instytucye 
humanitarne będą pobierały chleb jak dotąd w 
sklepach miejskich za odpowiednio przestemplowa- 
n/mi dodatkowemi kartami kontrolnemi, które 
wydawać im będzie centralne biuro magistratu 
(ul. Wiślna 1. 4) na podstawie imiennych wykazów 
dotyczących osób. Po dodatkowe karty dla ciężko 
pracujących winu i zgłaszać się w tern biurze pra­
codawcy.

Sprzedaż świec. Miejskie biuro aprowizacyjne 
zawiadamia, że z powodu ograniczenia poboru naf­
ty, zakupiło znaczną ilość świec w doborowym ga­
tunku i sprzoaaje je we wszystkich miejskich skle­
pach. po cenie 4 K 40 h za 1 kilogram.

Nagły zgon. Wczoraj po godzinie ósmej rano w 
czasie mszy świętej w kościele N. P. Maryi umarł 
nagle jakiś mężczyzna. Stwierdzono, że był to 45- 
letni ś. p Kazimierz G a j d e c z k a., zastępca ins­
pektora akcyzy miejskiej, zamieszkały przy ulicy 
Aryańskiej 1. 9. Przyczyną nagłego zgonu był nelar 
serca. Zwłoki zmarłego przewieziono do domu 
przedpogrzebowego na cmentarz krakowski.

Pęknięcie rury wodociągowej. Wczoraj około 
godziny 11 w nocy pękła rura wodociągowa przy 
ulicy Jagiellońskiej pod 1. 10; zawiadomiona straż 
pożarna przjbyła. na. miejsce i zamknęła dopływ' 
wody. Roboty około naprawy pękniętej rury roz­
poczną się zapewne dzisiaj.

Aresziowanie młodocianych przestępców. W rę­
ce ekspozytury policyi krakowskiej na dworcu 
kolejowym wpadła w ostatnich dniach szajka ma 
ioletnich przestępców, którzy od dłuższego czasu 
grasowali w* okolicy magazynów kolejowych Na 
czele ich stał 13-letni Wojciech Heretyk, wspólni­
kami byli. Władysław Lorek, Jan Pilch, Fr. Bio- 
lończyk, H Sabuda, Al. Sikora, Wł. Ptasiuski. Naj­
starszy z szajki liczył lat 17, najmłodszy lat 12. — 
Wszyscy' są bez stałego zajęcia. Okradali magazy 
nyr, przesyłki towarowe, wiezione z dworca tóya- 
ro-wego do mi-asta, składy węgia, nadto zapasy ko­
biet wiejskich, donoszących towary na targ w mie­
ście. Z wagonów kolejowych wykradli między in- 
nemi dwie skrzynie z sardynkami, przesyłki czeko­
lady, marmolady, świec, soli, cukru, nadlo kufer 
(jak się okazaio, własność porucznika A. Rosen 
baurna), małą walizkę i t. d. W czterech wypau 
kach dokonali kradzieży przesyłek pocztowych. — 
Skradzione przedmioty sprzedawali 14-letniej Emi­
lii Ptasiń-skiej, zawiadującej budką sprzedażną swej 
ciotki, nadto mieszkańcom ulicy Kamiennej. Na 
trop kradzieży wpadia polnya już przed pewnym 
czasem; ujęcie szajki umożliwił sierżant policyi, 
Z i e m b a ,  który przytrzymał »in flagranti* her­
szta, Heretyka, gdy przerzucał węgle ze składu za 
mur graniczny. Heretyk, badany w ekspozyturze 
na dworcu, przyznał się do kradzieży i wydał 
wspólników. Odstawiono ich do sądu krajowego.

Niebezpieczna Mo d z i e a  Pohcyę krakowską za­
wiadomiono z kilku stron, iż od pewnego czasu 
grasuje po mieście jakaś młoda, przyzwoicie u- 
brana dama, która chodzi po domach prywatnych 
pod pozorem najmu mieszkania dJa siebie i przy 
tej sposobności kradnie kosztowności. Ofiara spryt­
nej złodziejki padła międzj innemi p Stefania S. 
przy ulicy Jagiellońskiej Ł 9, której owa dama za­
brała zegarek wartości 140 koron.

jowego, Koła polskiego i do mimsteretwa dla Ga- 
iicyi.
Tutejszy Powiatowy Komitet Narodowy krząta 
się około urządzenia rocznicy wiekopomnej Kon­
stytucji i stara się, aby to wielkie święto naro­
dowe wypadło w bieżącym roku uroczyściej, ani­
żeli w latach popizednich.

Newy Sącz, 23 kwietnia (łY>w. Kom. nar. —* 
Honorowe obywatelstwa. — W sprawie ślą­
skiej. — Obchód 3 maja). Po kilkumiesięcznej 
przerwie spowodowanej ciężką chorobą, prezesa 
nowosądeckiego Pow. Kom. Nar. w niedzielę 22 
bm. odbyło się posi<tóznnie tegoż Komitetu. Pre­
zes dr. Chodackj i referent N. K. N. Schiffler zło­
żyli sprawozdanie z czynności, zaś skarbnik p. 
Celiński sprawozdaniu kasowe. Uchwalono spra­
wozdanie Komitetu za ealv czas działalności wy­
dać drukiem po zapadnięci* decyzyi co do roz­
wiązania N, K. N. i Komitetów powiatowych. Do

Komitetu kooptowano obecnego marszałka po­
wiatowego Adama hr. Stadnickiego z Nawojowej. 
Prezes dr. Chodacki zawiadomił obecnych, iż od­
nośnie do uchwały Rady miasta Nowego Sącza, z 
roku ubiegłego dyplom honorowego obywatelstwa 
został już wręczony wiceprezesowi N. K N. prof. 
JEiworękiernu, za* dyplom dla Grygadyera Piłsud' 
skiego jest w opracowaniu artysty malarza p. 
Bukowskiego i po wykończeniu spccyaina delega- 
cya miasta wręczy go zasłużonemu twórcy pol­
skich organizacyj militarnych.

Na wniosek jednego z obecnych uchwalono je/
dnoglośnio wysłać protest przeciw zabiegom o
przyłączenie księstw' Z a to rsk ie go  i oświęcimskie­
go ao Śląska, a zarazem oświadczyć się. za przy­
łączeniem Śląska dc Galcyi '

Obchód wiekopomnej rocznicy konstytucyi 3
maja odbędzie się w Nowym Sączu w niedzielę 
dma 6 maja br. Na program obchodu złożą się: 
uroczyste nabożeństwo, poranek w duże' sali So­
koła, odczyty dzielnicowe, liuminacya kartkowa 
i zbiórka na T. S. L. *■ (S.)

Namiestnik w e L w ow ie. Namiestnik hr. H u r a  
przybył do Lwowa i wczoraj udzielał audyencyj w  
gmachu, namiestnictwa. Namiestnik przyjął ko­
mendanta miasta generał-majora Ilimla, prezesa 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego bar. Moysę- 
Rosochackicgo i dyrektora tegoż Towarzystwa Vi- 
viena de Chateaubrun, oraz szereg osób prywat­
nych.

Zakaz wywozu żywności ze Lwowa.. Komendatit 
miasta Lwowa, generał R im  1, wydał ponowny 
najsurowszy zakaz wywozu jakąkolwiek drogą ja­
kichkolwiek artykułów żywności z obrębu miasta 
Lwowa. '

Oświęcim, dnia 27 kwietnia. (Podarki świętccz 
ne dla Legionistów. — Pod-ziękowanie Czwarta 
ków. — Kronika bieżąca). Od -początku wojny u- 
trzymuje społeczeństwo polskie z Oś"v ięcimia i po­
wiatu kontakt z  legionistami, którzy z naszych 
stron poszli w pole. Objawia się to -w szczogólmości 
-w cfzwsi-e śiwiąjtl Bożogo Narodzenia i V’iełki,;jnocy, 
kiedy to  wysyłane bywają podarki i żyozemka ś-wią- 
lecizn-o. Ponńuio, że naduszły bardzo ciężkie czasy, 
paunięifcainu i w -roiku bieżącym o naszych szarych 
żoimi-arzyikach. fetóryin -posłano podarunki świąte­
czne pad adresom Ozwartaików, gd-ziu tóuży naj­
więcej bignonis' ó',v z muszego .pnrwiaitu. Na dary te 
złożyło się przewauŁnie spoloczoitetwio o-święcim- 
akie, a wysyłka i -zbiórką darów izajęM się gorliwie 
Pairóaors, y Komnfcet Narodioi.y i Liga Kobiot. Po 

mismowicie wędlsny, ;ńeozywa, wino, cu- 
Mar i inna proenlłąawia-ty wia#tość pnzcflzio 700 kor. 
i wysłano je umyślnym kuryerem w trzech dużych 
skrzj'niaeh. Wdzięczni Czwartacy nadesłali pod 
adresem P. K. N. serdeczne podziękowanie, z któ­
rego wyjmujemy te znamienne ustępy:

‘ Cześć Wam Obywatele i Obywatelki, którzy 
leszcze w przedwojennym czasie tworzyliście v 
naszym kochanym Piastowym grodzie w kuźni- 
zaeh Sokoła i Strzelca nową przyszłość narodowi, 
wytwarza, ąc polską siłę własną, rycerski stan, bu­
dząc świotne nasze echa minione, a z myśli i z serc 
żyjących wydobywając tlejące gdzieś na dnie ma­
rzenia i sny. Za tę pracę błogosławimy tym wielkim 
Obywatelom oświęcimskiego Grodu, to jest czci­
godnemu nestorowi ruchu narodowego, prezesowi 
Sokoła, dr Ślósarczykowi, kochanemu naczelni­
kowi Zajączkowskiemu, nieodżałowanemu opieku­
nowi, komisarzowi wojskowemu ś. p. Antoniemu 
Śmieszkowi, członkom P. K. N. pp. Mayzlowi i Or 
łowskiemu, tudziez Ll.lze Kobiet pod adresem

Z
Pobory ro d z in n e  o ficerów  i leg ion is tów . Cżyta­

mi' w „Naprzodzie11: Jak  z Warszawy donoe ną, 
urzędowo ogłośzono w Legionach, że z. dniem 30 
kwietnia 1917 roku zastanawia się wypłatę wszyst­
kich poborów rodzinnych oficerów legionowycb i 
oficerów (urzędników) austryackich przydzj ilonyeh 
do Legionów Polskich, jak również wypłatę zasił­
ków rodzinnych legionistów poddanych austria­
ckich i wypiatę zapomóg dla rodzin legionistów, 
pochodzących z części Polski okupowanych przez 
wojska austryackie lub niemieckie.

Oficerom i żołnierzom polecić należy, by o tem 
za-tanowieniu wypłaty, rodziny zawiadomi1! na­
tychmiast, przyczem zw-iaca się uwagę, że pobory, 
ewentualnie pobrane po 1-szyro maja 1911 będą 
musieli zwrócić. Żonaci oficerowie mają sam; prze­
syłać począwszy od maja b. r. rodzinom  swoim na 
utrzymanie odpowiedni kwoty z poborów, któro 
1 maja b r. otrzymają.

Zapomogi rodzinne dla rodzin i d . żołnierzy 
leg. przekaże niemiecki zarząd wojskorry dopiero 
do w y i laty'. Ponieważ wyplata tych nowych nałe- 
żytości najprawdopodobniej jeezcze w maju nie 
nastąpi, zawezwać należy żołnierzy legionowych, 
by rędzinom swym, które zapomogi rządowe do­
tychczas otrzymały, przysłali odpowiedni* kwroty 
z podwyższonego żołdu.

P o m e ik  nn zielonym placu ro zeb ran y . »Kur/or 
warszawski* donosi, ie  pomnik polakicn gonera- 
łów z 1831 r. na placu zielonym zosia! już c*bco 
wido rozebrany i usuniąty. Rozbiórki dokonała 
firma braci Łopieńskich. Koszt rozebrania wyniósł 
5811 marok. Na miejscu tego pomnika umieszczo­
ny zostanie prawdopodobnie pomnik ks. Józefa 
Poniatowskiego, dłuta Tliorwaidsena, znajdujący 
się obecnie w Homlu.

„ G a n n a z y u ir  cfełopske1. ,JYiomaa Lu-beDka1 do- 
n o s i:  Jest u -nau wieś, która -buduje «*óe gimna- 
.zyum, wyląoziHftt dia „ohłioipskic.h drc,’®o . -I'dyna 
ita ćmsty.tu-cya we wsi wzorowoj ziemi ka-li
rfacj. Ińc-ik-cwie, z W«roj -ks. Wacław Bk-zaAsśc' jeder 
iz ki-etroiwniikćiiw Kjodu»«KQnia I/udiewegc, -wozynlł, 
jażcl-i jKX--BC7.e oie 'ideał w»i ipetólwej. ito już model 
-do .mui-ackiwąiMa. LM.ów posuida /wsEy.stśwe liawty- 
truic.yo csm'«ig»oinocy, jednio -wtaluło było itiwnezyć. W 
dzćale szflooJoiedwa .posiada: sp.ko-h. dwuentiwną i 
azlbołę -.rołniefcwą. OłkkJtae sięgnął wmWcyaani wyżej. 
Ginunaizwuu iwkiowskie już fiurkcy-unuje. Posiadr 
-ktosy: wstępoute 1 i 2 — od wwkacyi ornwora się 3 
t -rówuolcsrlą 1. Uczniów licizy WikicJa 10®, 3. z pa- 
raiftii, 65 z oikmtecy, dln W nych izatoAoinió internat. 
\ \  Ńn te maicie wyc.hcwiaóe.y possudają. ?ji skromną 
oęibucą, 16 dx> 20 <rb. imiasięctMite cal-komćlc i.atmzyima,-* 
aie, tekie eaano mniej więcej, iak w domu. Otocze­
nie iw gńowaizyum i w ink«ro.Hicie iK M aw ń mają 
to san  to, oo w dc*™ i w potei. Po łwkcyach idą w 
irfrrtwie robót .pioorłgyu  ̂ rodzi mm: -kopia, grabią,
śną. Hiiocą- Wwctiowa«i*«< gaii-wuyiun, nawet matu* 
gizy*JS nie p.rae»t*nw być cłiłopem.

R *feru#»i te a tru  fflia jsk iefo  w K rakow i#  
tai. Juliuoia Sfowanki^ęo.

W niedzielę, dnia 29 b. m , ;>o południu: ‘Moral­
ność piani Dulskiej* G. Zapioliki*;; rrieczorem. 
‘Pierwej m am a* , ‘Dzika różyczka* i ‘ Piosnka 
wujnszka*.

W poniedziałek, dnia 30 b. m : »Kaligula« &
R ostw o ro w sk ieg o .

‘Pierwej mama* *_ We wtorek, dnia 1 tnaja
dzy innemi: ‘ Giówka* ś. p. Zygmunta. Ajdukiewi-! pni dr Winogrodzkiej. Za tę pracę i macierzyńską korzeniowskiego, »D zika óiyczka* J. B li/ińsk iC '

opiekę dla żołnierza polskiego, za tę pracę dla go i ‘Piosnka wujaszka* Al. hr. Fredry (syna).cza, ‘Prawda* Antoniego Piotrowskiego i  w. i.

Gstareza; Urządzeń dla tartaków, cegielń 
młynów. lokomobd ażywaaycb,

Pomp budowlanych, w^iy gnsaoiyych.

W-*?;
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^ A Ł i i a . ^ . s  pasów  transm isyjnych, olei do m aszyn, 

tłuszczów Toyotta, uszczeknań wszelkiego rodzsjn, 

armatur, przyrządów dw źwiatła elektrycznego ecil



łTfecfeeia:, ws K wietnia W it* N O W A  R P F O R M A Tfc w * . 5

il??eri>aj mi; jskkgo teatru ludów*#*},, k- 
W riedzielę, dnia 29 b. m , o godzinie 3 #  po 

południu: łPopychadło*, sztuka J. SzutkiewR za;
wieczorem: ^Królowa pr^^dinicścia*.

W poniedziałek, dnia 30 b. m. >Księtaiczka 
3zardaf,za*.

Dala 18 kw ietnia w fcokśełe katod rai- 
s i l *  nym w Sandomiarau J . E. ks. biskup 

Mas=y*n R t s  w steneyi kaps;mły i fc leru po ■ 
błogmtawśl w iązek  m*&eń»ld między panną 
KALINĄ PATKOWSKĄ z Sandusr erm , & p. 
BOGUSŁAWEM TARGOWSKIM i  Ł n m ^n k i 

(Lnbeiakłt). 3840

y* 3»J{a| Zjedncczonyoh SodalieyJ i „Roazina 
is H o l  Sieroca44 uwiMamóają członków swo­

ich, że w daóŁch 1 i 2 nnaja o gwlałnfe 7 ramo 
odbędą się w kościele św. Barbary msze święte 
ea duszę ś. p. S t a n i s ł a w a .  R a d u  o k a .

8845

H  IbI"'F^ 4 szcu^gółnao podczas niedjo-
n  EEteL l i i  S l iJ ,  aragaoia wskutek zatwar­
dzenia z jakiegokolwiek powodu, naturalna, wo­
da gorzka „Franz Joeef“ wywołuje szybko a  
bez boleści wypróżnienie, należyte tre wienie i 
wystarczającą chęć do jedzenia. C. k. radca 
rządu prof. Breisky, bardzo głośmy praski le­
karz chorób kobiecych, zauważył w wieki wy­
padkach, że woda „F ianz Josef“ także przy 
dłużfizem używaniu już w małych itofecTach sku­

tku je niezawodnie, 52

S K 1, A S  £ I
tioiyli w Admimstrirri „New aj Lafonry":

Na Fundusz wdów i sierot pc legionistach: Resor­
ts urzędnicza w Krakowie 25 K zamian wieńca na 
snimnę ś. p. Karola Bittnera; Bronisława Osikowa 1C K 
t Kazimierzowie Ku monieccy 2 0  K. zamiaet kwiatów 
aa trumnę s. p. lielcuy Teleszn.ckiej; adw. dr Wiady- 
iciaw wio mik 85 K 40 h i adw. dr Ousiaw Miii] er 35 K 
40 b jako przyznaną im należytośó świadków w spra­
wie Fel. Wis. i dra Krz

Na Fundusz dia kalek żołnierzy: Fodoiicerowie 10 
komdy korpusnej z okazyi imienin kolegi Wojciecha 
h. i w myśl jego intencji 32 K (dla ociemniałych 1.

Na obiady la biednych studentów: Stanisławowie 
hrwakcwrcy flo K ramisBt kwiatów na trumnę ś. p. 
Romana Szczerby.

Na „Dar Narodowy 3 Majo T. S. L.*'4 ztożył!: 
pp. Wobr yYflhebn ze Szczakowej 4 K, Marszał­
kowie Stanisławowie Niezabitowwy z Białej 1000 
E, ilr .lasLónkt Mieczysław ze Lwowa 10 K, staro­
sta Pogładowski Antoni z Wadowic 5 K, Zawa- 
dziński Kazimierz z Wadowic 2 FI, Towamicki 
Henryk ze Lwowa 2 K, Fabijau Antoni z Rzeszo­
wa 5 K, Feyda J 6 zef z Przemyśla 2 K, Brosig 
Leopold z Czarnego Dunajca 6  K, Hański Andrzej 
* Liszek 2 K, Bmcbualsłd Kazimierz z Białej 5 K, 
krajowi inspektorzy szkolni z Białej na listę dra 
Majchrowicza Franciszka 40 K.

Adidlnb/uacya „Nowej Reformy11 z csłą gotowo­
ścią przyjmować będzie składki na „Dar Narodowy 
8  Maja T. S. L.*1. (Przyp red.).

MiMtimf88t?PSBRffil? . 
sanitampcf] @ letfcstó.

Wafssawa, 2 0  kwfcfciś®.
Odznaczema Czc-wonero Km cta otrzy mail.
S r e b r n y  me d a l i  h o n o r o w y  z d e K o r o -

. C y ą w o J e n n ą: Choinsży ean.it. Kuczifcowziki Ste­
fan .e 3 p. p., chor. eatut. Btwiawska Raeunienz ze 
szpitala raz. L. P., G-enntwowa Zofio, osuiiitarycieek a 
no edpitalti rsz. L. P.

B r o m z o w y  m e d a l  h o n o r o w y  & d e k o -  
f a c  y a w o j e mu ą, Okar. rairtii. Cyga Władysław 
z 2 p. p. siwa. SWorawicte K aaiudar.z, ifśerż. Dzki- 
swwiiec Wojciech, pluiu. Jan Fnuactazufc, MKasia Ta- 
donstz, Djdąg’ Ludwik, wis-zysc-y ze SEpisała- .recerw. 
L. T. riJfett. Saraiborebi A Iowy z Komdy L. P saerż. 
Ozubiński Zdzisław, pittt. Lach Wiidi.-Jm, pJut. Ke- 
pfe® Sfaraisław jjfcjłi. Swsdfiffató Brom., seike Ada- 
yaums WladysJjyw, aeko. WołcfjzyiMci Alfred, 
6ek:c. Bączkowski W,Itioiki, st. żołn. dagilełi'0  Wła 
dysław, et. M ,t .  Ruszc.zaik Weayl, log. Pikiuta Mi- 
ohab IWiński' Franciszek, Tatarczucl'. Ad.un, 
wszyscy z 2  p. p.

z  tm tm  ssie!s^ltge»
W" 1 I- Kcrze-

- ;, i  ró4r«zkai‘. Komedya w 1
J  Bhzm&kiego. -  ..P.os.Ka wujas-ka“. Komedy ika 

ze śpiewami w 1 akcie J. Al. Fredry sjma. 
Zdawna pożądanem urozmaiceniem repertoaru 

było wskrzeszenie dwóch do klasycznej już litera­
tur; teabrainej zaliczonych jednoaktówek Korze- 

!n .ekiego i Blrzińskiego. 0  ich znaczeniu rełro- 
s v n S i wypowiedziało już inne pióro na tem 

u * t-iafee swuje uwagi. Wczorajsze przedsta- 
wietmc ubudzać mogło tylko żal, że tak rzadko się- 
ga sec-ui, msza uo tego d< przebranego akarbca, 
w którym chowają się takie klejnoty n.m ej drańta- 
lyoznej literatury. W odpowiedniej e ty liz jy i i w y -  
stawie, wprowadzone na scenę, przenoszą nas nie? 
iV *  T  myśli autorów i wspók-ze«r).ej poi- 

, J " ł j wajowości. d e  ukazują nam piękno sty­
lowo epoki w słowie i konstrukcji, w p mnysie i tVj 
n.fcilosmgmosiej imrnkten-styce, na jaką sie wio 
tjywa tylko wiePci talent.

Był nkn niewątpliwie Józef Korzeniowski, które­
go znac-zenia dla poiskiego teatru nie docenia je- 
oz-cze historya literatury i teatru. W bluetee -f-.Pier- 
•zej siania" występują właściwości jego w pełni ry- 
eow. Rdzeiinie swojska atmosfera owiewa nas od 
!>! iizozcj scenjr, dobiegają ugzu naszych echa daw­
aj ch w tradycji żyjących jeszcze czasów. Artyści 
naai doskonale zrozumieli swoje zadanie i w y w ią- 

z r wych k tpitałnie. P. ł  rącrktrwski z 
fluzą szczerością odegrał marszałka, bardzo dobrą

\  ®R<ŁaarŁ6'''ska. Nahvażniej-
ez w  ̂• m yjoe rola itusL która prowadzi aiccye, 
znailazia wykonawr . yPd<t w debirkantco p. Anieli 
Zagórskiej Z efwierd,:ó J - *  ^
dawne juz idy ^  a tak po-
myśrnjn i dającym tek wyrauce talentu
Pomijając oardzo staranne p rzyg^tow *^ w it M 
epoisobu jej ujęcia i akcentów ezczenoA;^ ^  sym­
patycznego głosu i zręcznych mchów na 
przebijał znaczny stopień rutyny rzadko u debiu 
taniek spotykanej. Jeżeli debiut odbj^wał się z ce­
lem określonym, to scena nasza pozysŁ uje w p. 
Zagórskiej si>ę bardzo pomyślnie tóę "japowńaiiar 
jącą.

„Dzika różyczka11, rem prawdziwy idejnocik w 
teatrze Blrzińskiego. graną była również w dobrym 
stylu i ujęciu. Ćwierć wieku Rozy aobin teiu utwór, 
a już osiadła na mm pai.yna epoki i stylu wczoraj- 
izcgo, ńę Oublera.jąc dziełu wysokich zalet lite­

rackich i j-eowych. Tę patyną ezaau 1 azylu epoki 
uwydaiLidii wszyscy wyfcos «woy, na ca*te których 
wyriicnlć należy znakuoiittsjs) Rauou.ua. frnyingyt

pi zez p. Nosi;owakiego. vy etylowcm jego otoczo- 
niu dcfiiiona.e postacie stworzyły parna Koamow- 
aka, Czaplińska i Czarnecka, Różyczką była p. .Ka­
mińska. Pp. Boicza., Biegański i Brzeski dcpełiuii 
Btyicrwego zca^ołu, -który ży wo przyrpoumiał nic.za­
pomnianą djsadę z przed ćwierci wieku.

Trzech jednoartówtot .J i^ n lc a  wuiaszka1 — to 
zabytek pogodnych czasów, dziwnie odbijający od 
groźnej dziare jszej wojennej atmosfery. Dała ona 
eoosobność wykonaiWeom o j  popisanm, rię taieutem 
wokalnym, k tó ij, sądząe o przyjęci,, i z gęstych 
■oklasków, znalazł uznanie o pu-blicznoocst. Dosko­
nałe grab' w tym. f reda ot. sldm woder.dlu, który 
dła większości widzów był premierą, ,panie Modze­
lewska i Dygatówna, fctóiym dzicenie sekundowali 
w zospeue pp. Szymborski, Boelke, MJeizejewśki i 
Senowski. R’- Pr.

żfi33lii.'8nfa pupslsKIs.
(lot. o. k. Biura koresp.)

W iedeń, 29 kwiotaia.
fe tM e js lw o  obrony fciwjobvej ogłasza urzą- 

‘dtewia:
iZipałnienio wiszysiJkaich osób •caaaowo. zwolnła- 

;nydi, .podjpatdających pod otowieBzcaenio z 5-g’ć. 
kwiietoia 1917 w iapi'awie agłaszania awolnło- 
nyeli, prxedi*źa się w  Eaaadak na czas upro 
s ian y , o  ile 'dredzi ó 'osoby, u 'których łernmn 
awdŁniktnia diotychicizaisowagoi ikońozy się pod­
czas ipuzeipnowadziaTiia <k.ou-&pol-', jożetó z  okazjo 
■zgłaszania się jpnaszaao o prztdłuiżume ■zwo,l- 
tiienia, chyba m  dotyoząoe osoby tynłcza.ęem 
otrzym ały cawiadoanienia o  •otainiownom ■zsh- 
'bjffanaai 'prośby albo1 o  .usunięciu 'zwolnionm. 
Odnosi się to  aatrównio do  gażystów  -jaik i do 
'osób s tanu  E-oinTensikięgio. Oltojętmą rzeczą jost, 
czy chodzi tu  o  obowiązanych do służby osy 
toż o obowiązanych do pospołńtego ruszeoiła-. 
AFyjątek stanow ią ty łko  ci czasowo awelniemł, 
którzy m ają polciconie ipo uiplywic ewolnłenia 
zgłosić isię Bar?z ma st&mttWWtoo .śłitwfoowe u ar- 
niJi w  polu.

Zaisadnioze przedłużenie zwolnień odncisi sit 
jedmalt taikiże db tych cisob, u  których termin 
zwolnienia pplynął joż pn?.‘j«i' rozipoazęc-iem za- 
T-ządiaoncgio prrzóz wytż wymdowione obwieszcze­
ni© zigłaszania się, jeżeli ono ina «Oićfafe.Włs wczas 
wmłOsłoTiej prośby o  prizedłużiewe zwolnienia o- 
brzyanąły Jndywddualhło zezwoł^nro <na« zaczPka- 
wio, i  są przeto 'Uważano za >0 ROby daloj zwed 
nianó, jeżeb \ o zwobiienie indywidual­
no izosśała 'pouownio winiesiorra z- okazy i zgła- 
(szWnSśa ssę.

W yraźnie zwraca się mwagę na to’, że to  za- 
Hadtrieze przedłużenie zwolnienia nie odnoś* się 
do ty sh  osób, ca  do których dopiero wniesień o 
orośbę o  nowe zrwolnienie. T.yrn osobo: i w u- 
względnieaia godnych wypadiuzdi i n ieeizow  
trej hOiAecznbści można udzielić jedynie indy­
widualnie zezwoleń c a  zswzakanie w myśl obo­
wiązujących dotąd  postanowień.

S z i s t a  p s ż y c z k a  m j m m .
(Tel. c. k. Biura kor*ap.)

Y îiedeń, 29 fcwieitiniŁ, 
»Reiohs ratsoorrespond ang-* don osi:
Kornisya kontroli długów państwowych obra- 

łlbw rła  n a  wceorajszeiu posiedzeniu nad s z ó ­
s t ą  p o ż y c z k ą  w o j e n n ą .

O btcny na posiedzeniu m inister skarbu 
3 p  t  a m u e 1 1 e r  daw ał w yjaśnienia o sposo- 
Iraoh emisyi 6 -tej pożyczki wojenne j. Pożyczki 
■wttjansie przybrały  charak ter prawdziwych po- 
życizok ludojTyoh i bezwąf.pienia są. najlep- 
s&ym środkiejn do pokrycia kosztów wojennych 
zarówno ze stanow .ska gospoda tiki państwowej 
społecznej, ja k  ze stanowuska każdego kto 
sobie życzy, że&y proces dowałuacyi pieniędzy 
pozostał w pewr))ych granicach. Widoki nowej 
pożyczki są pomyślne, o ile idzie o jej w arunki 
techm<sn&

Wobec kolosalnego rozmiaru wydatków 
wojennycli, musi się też poruszyć kw estyę, ozy 
państwo rzeczywiście może podołać niesłycba- 
nym ZBfeotwsąaaąnom. M inister zauważył, że uw a­
ża za rzecz abaoilntnie ziw im iialą, iż dofetarczo- 
u ' będą środki d la w ypełnienia zobowiązań 
pa.ńs.t’iva. W szystkie siły  muszą być zwrócone w 

Fm kierunku, by przez pełne zfctifania wapói- 
Fziaiame parlam entu  i rządu rozwiązać zaga- 
dniianic póikiyTcania wydatków w sposób, odpo­
wiadający zarówno inćeresum finansów pań- 
sbwra. ,iak potraetwm  gospod^rezTim, spw yaln ie  
iukis pronukująeych i pracujących

Odbjio. się potem glosowanie i k o m i s y  a 
j e d n. a m y  ś 1 n i e u c h w a l i ł a  k o n t r -  
* y g n  o  w ae o b i  g  a. c  y  e 6 -tej p o ż y- 

k i w o j e n n e j ,  k t ó r a  n i e b a w e m  
n ę d z n e  w y ł o ż o n a  d o  s u .h j  k r r  p- 
c y i .

Cesarz do lir. Tiszy.
{Tsi. c. k. Biura korsap.)

Budapeszt, 29 ikiwi&t.nłaf 
Juitrzejsze w ydanie dziennika, urzędowego 

»Bud'i'Jp<S9 ti; Kozlónyc ®aiuiiości następuijąioo naj- 
ry-yższe npisiino odręczne:

Koieliany hr. Tisza-!
Po wstąpiloniiiif n a  tron uKinalem «a  właściwo 

przez beanośredwią styczność ipo«unć różne kie- 
rnniki' życia, puJbliczncgo na Węgiiwech, zaipatry- 
wania przywódców stroinnietrw i zaidania, jakie 
:się dla n as  w yłaniają. Dlatógo iprzychylitero się 
ćlło 'WiuMsiku ipańśkksgo, alby 'zaweizwać do  siebie 
kr.erujących członków iwiąCikach 'Stronnictw po­
b ij cznycli bez roanicy ich staniowiska, ipartyj- 
nego, a  'na ich prośbę kilkakrotnie p^zyjąłeni 
■przywódców mniejszości. Do mkoiczoniu iposłu- 
cht ń n ić widizę ipowodu tk izistaiwwó się % rząuem, 
Mtóry w Sejmie rozporządza «fiaią iwr^k&aóśptą ś 
w mężkfch ozaisaiób fpnąrwBopcailz oztci y  ła ta  pojz- 
w:n ą ł dpoteaą, (paitryotyczną i świaitłouią eoJiu 
działalność rw iateraesite obrony ojczyzny, stara­
jąc .się o  jak  największe ulżemo c.ieżkioj sytna- 
eyi ludnośid (państwa., c a  co  punia wjuażaim 
moje szczególno mziuanie i  ipó&ięirowaiD'-' e. Za- 
■pcwniając juana i  innych EJaoków rządu o  mo- 
j«ui .pcłneiii łaudaniu1, wzywam  rząd, aby  dalej 
z tą  sarną, w ypróbow aną wiea&ośołą 'prowadził 
apreuwy ipańśtwa i aby  bemawłociznie praedłoeył 
’ ni ndpowiicuin.e ipropozj cya, k tóreby  uwydatni- 

mojo wd.-ięfcŁ/ae uziaamśe d ia  (podziwu godne­
go  vytęż«niiui edł i  (paitrjiofcy.caocgo etsim ow asba 

ju w bdistorj eanyc-b dnianh ty ch  aaapasów 
rwiatowyc-ji, y-rzez Tzerckoi Bal~ojony eysteui 
i -Kjdzcń goąpc j-wiozwch i roztaem em a praw a 
wyborczego1, uwzgłędiiiliająccgo żj wierne in tere­
sy ipaństwA węgierad ego, a  odpowiadają-oego 
óbecaym (Wislkim ozasym j  clk rorn, poniasio- 
sLjun (praca kadaeść.

K arol m. p.
Tisza jaa. p.

.fictsi&e BsUsriża «,«
(Tel o, k. Biura kswuj..)

Budapeszt, 29 kryietnia-. 
W -.bSW iłi: <lv pienia odręcznego monareiiy, 

w ystesew anego do Im* Tiszją „Iludhpe&ter Kor- 
re^pondeaz11 denoei n a  podstawię infoima^yj ze 
strony m iarodajnej: 

k ząd  w najbaższym  czasie, stopując sic do 
poleceni* najw yżw egc, w ułe^e zapowiedzkue 
przedtośenia. Co do zarządaeń a a  pedu praw a 
wyoorczego. nie możemy EOłwmkł&ć o fakc.o, 
że ustawv>dawstwx) węgierskie db|Ć 3 ro oo przeć 
4 ła ty  stworzyło daleko idącą dem okratyczną 
reżormę wy borczą, tak , ze w obecnej chwili iro- 
f l  być fcyiko m owa o  iSapels.esiśu aiew yprtao- 
wanego j=»zcze daieia reformy. Przy inozwią-za- 
rću tego zadania za myśl prze wodnią, przyjąć 
musimy zasadę, że przy nadaw aniu pTawa wy­
borczego także i ci imają być uznani, k tórzy w 
obronie ojczyzny nadzwyczajnie się odznaczyli.

Jt-

W ńm  anstfi-KeSiefJt! n flaaętt.
f l e i .  e. k. Bturn k W łsp .,

W iedeń, 29 kwietnia. 
SakrefiuTz pa:ń;jtwa L a m s i n g  w imieniu rzą­

du Stanów Zje-dnokłzonych ałożył ętświadcKemie, 
że zerwanie Stotsuinków między Austro-Węgraiim 
a .Stanaimi Zjednoczonymi roie w y w k  'zmiany 
•w -upoecjbie 'Cibcliiodzeuia się z obywatelami ma- 
--zęgiO' ipaństiwa rw Amerj^ce. Obywatele naeeego 
państwa będą k.os-zystaH także nadal ze wszyst­
kich praw i swobód, ja k  dotychczas. Nie będą 
an- i u ter ii cwani cK  koeiiirowaiu, cbybaby po- 
pełniii indy o iiu s lia e  jakieś naruszenie ustaw.

fil
M i

Ć1 eh c. k. [Jiura korfcf.p.;
Berlin, 29 kiwictnia..

«(,Biuro W-Olffa.) Główna ikomfeya. iprzode- 
Wozyistikiem wyrsł.uid&iła' dłuższego poufnego o- 
świadczenia. sekretewzn śtainu Z i m m e r m a n -  
n ą  o  'zaigniiiffitoznej sy toacy ' ipoliityczn.ej. Przy­
jęte browarni wywody sekreta,rza stanu z.rr.de- 
"ają. nadzieję Gobręgo .wyniku wojnyn iY^^zuocni- 
ly ooe zapntrjrwanae. że w nieaaiekiej przyszło­
ści wojna pomyćuiJe się skończy, "zw^łaszoza. żo 
ostatni® nadzieja miqprzj jatóeki, że zniszczy 
wewnętrznie macód niemiecki, .rozbiła się o jego 
iiliną wolę zwyoięsliwa'.

Po Z KTmmrrnanrnie praoiuaiwrał sokretarz sta­
nu spraw  iwawmęwzmydi j.1 e .1 f f e r  i c b. k tó ry  
raz joszeżo zaznaczył, że .tecluniiazny ■wjinfk (hm- 
fcin'0 'śe.i łodzi .potdwoldnycli (przewyższył nadzie­
jo m arynarki juiż w  'pierWszyim ml&siąicu o 25%,  
w drugilm zaś fnaw fc o 50% . Jasn ą  jest. rzeczą, 
że angielska flota feancSowa nic będzie mogła 
diugo znieść zatapżama okrętów  w tych rozmia­
rach, jak  w obu ubiegłych miesiącach Odpo- 
y. iednie uzupoiniarie jej przez nowe huńowls 
jest wykluczeńc.

1 ’rzediStowSwszy -ępadęk jmjportu amgiolskic- 
go-, 'sełuictairz steinu zakofiozył młowę słowami: 
My maimy ni&wMc, alo to . oo imamy, j?st pew ­
ne. Wiojna głodow a .zwróciła się iprzociiw jej 
dtottSercfln. Także ,a©ery,kańtecy aipotetołorne hu- 
niOTiteryznnu, k tó rzy  ist-araili się naszych nem 
tnaOmych sąsiad ó w ,biczem igłorlu umiuisić do woj­
ny *z na,nu. u.,iw zmienią losu. Anglia, poznając 
■.woją syfcuaicyę, tazuica iłeoyzyii na. lądzie, i ipę- 
dzi isetikj tysięcy  swych synó w ma1 pew ną śmierć 
Znika wiaira, żeby Aniglia m agia spokojnie po­
czekać:, aż nals straw i głód, lub toż aż wielki 
frrait z tam tej- strony  oceanu pośpieszy z po 
mocą. Jeżeli zfgłSfeiamy oobi© eamysn wierni, 
jeżeli zaoboiwoimy izsinną Jiircw i ąpcikojae ner­
wy, jeżeli uitrzyinamy iporządok , to  własnym  do- 
nru i piizes-trzeig-ać będizię&ny iwiewinętran ©i * jedaio- 

to  wygraimy wojnę,
Cboldzi o ęaśceć. 'Naród- niemięciki w tych 

tKtóstPzygająicytcIi tyigodin-uuch pckiazał, żo j-o&t 
aby listniai.

J^o tych 'oświaidczunkich nastąpiła d.iużuza 
poufna w ynnana zd'ań: k tó ra  safcońraw a będzie 
w .pońirdżiaitek.

ff«i. e. k. Bi«r« k..M | )
Berlin, 29 kwioMua-.

W ikomtrsyi ipprlamentu niemioc
Kiego adm irał C a  ip o I I o w  dalszej dyskusjo 
nad bud 'o tem  'umiryna.nk.i' (przćdybaiwił iworowa- 
dzai^oe- w  b ląa  •apawowstiiia imęprzyjacńelskięh 
d'7.:,«nniiikó w O *t«sL*oh w  lókrętach.

•3oc. dam. N o s ik  e podniósł z  uznaniem ofiar­
ną działalność zisłó*' łodzi ipold1 wodny cii i- zazna­
czył, że m im a niepożądanego (politycznego za- 
wikłami® « je miozo być  natuiraiiiitc mowy o  po ­
rzuceniu w ojny łodziami ipoidwiodmemi, Nie mo­
że już był ekiskłtn dzień, w  k tórym  także An­
glia będzie mif*isu« oświadczyć swą gotowość 
do rokowań w e^rawic pokoju.

t Maja w f5$3Esz@e$.
(Tel o, k. Biurit korw.ę.)

Bcriin, 29 kw ietnia.
>YoilwiiKte« ęg łasaa oświadiazenie generalnej 

kiomisyl 'giwarectw Niemiec i kierownictwa' 'par- 
tj 'i socjralnn-idemókraitycznej Niemiec, w  taó - 
rom ipiodnosi, że, aby braciom, ojcom i sjrnom 
w niem ieekiej aicmii, k tó rzy  bronią ojczystego 
ogniisiki., dostoTCzyć środków  d a  oiprany, zrze­
kają się także w tym  roku, pu łobnie jak  w obu 
poprzednich, spoasyr kv w dniu 1  rouja. Wsurzy- 
masiie iprący <w ueiaich domom,stra-eymroh byte- 
oy  obeam e r ie  do  ii)śpam'Wiedliwiimia, i mnisi «aę 
je (jaik najoisbrzej potępić. Robotnicy wezirui so 
bie nasze upomruenie do  eeroa. i będą pracował i 
na rzeciz rychłego pokoju, k tó r j  stanc wi teraz 
n njwaźaiejszą. ęprarwę. Będziemy mógli tem  sku­
teczniej dzm iać d la  n ego  jaik » n a  rzecz eafe-j 
-praytszloAbi! ikksjl robotiT' ctzęj, bn silniej się 
.iiarzer egu jemy.

iimm & c e s . ie M l.
(Telefonem).

F crlia, 29 kwietnia. 
»(LDilral-An,zedger< donosi e Genewy:
W  ,c*wsde (przyjęcia! dyipdocmtów kioialieyi' w 

Petersburgu M i 1 u k  o  w  w ygłosk mowę, w 'któ­
rej ■oówiaidicayił m iędzy imnami, awracccjąc się d a  
1 uzodscawiicioLa Serbii:

Mogę p an a  imieniem rządu tzapewnić, że Ser- 
ma icibizjma wstey&ukie swoje ifferytoiyc* oraz 
granice, k tó re  ją  zabeiąpiaczą jgflŁedi ataikamk 
mstpizyjaiciól.

'PfKl R-Skfl® KMJSipaiśn. ■
‘ j i e L  c, k . Biiirfe tw e n p .)

Sofia, 29 kwietnia.
Przywódca międzynarodowej fraaccyi socya- 

lis+yczLej D y m i t r o w  oświadc?:a. w dzienniku 
„Bałkańska Poczta-1, że ta  Irakcya nie weźmie 
uuz atu w jcacgresie sztokhaLnskim, p*on:eważ 
został zw ołany pi zez g ene wskie biuro między­
narodow e, k tó re  n o  reprezeak je  już wszyśfc- 
Kich p arty j e^-cyzdiouycmycb różnych pańscw. 
k s i e y a  mi ędzynai o do wa uczyniła iniędzynaro- 

dowej koraisyi: w  Bernie propo-t-ycyę, aby  tam  
zwołać rownoeześr e konferencyę w k tórej by 
WEięły udział wszya^kie socyalistyczne mniej­
szość. państw  w ojujących i neutralnych.

Dymitrow sadz: ze konferencja  sztokholm­
ska nie będzie nu chi żaanego powodzenia, po­
nieważ angielscy i francuscy so c ja liśc i są za. 
Mieksyami, a wśród tych wa-runków porozumie­
nie się socyolistów m eiraiedfciefc d Ł,oiaJic.yjnycli 
iest niemożiiwe.

_ iiłu aaflElits m  p®ke|e«.
('T«l- o. k. Biurf boresp i

Berliii 29 kwńefinia- 
'jYiossilscho Zei:tu.ng« ddno&i, że angielska' nśe 

zaw isła purtya mobtotowcE'® PgteiszA odezwę ao 
angielskiego narodu, -w letóraj c-zj ni rządowi 
ciężki zauŁut, że usiłu je wszelkimi' ępotsobami 
pizesizbodzić ^praiwięd-lfliwemu pokajowi z iaała- 
m i lnocairstw centralnych i szcz-are ipropozycye 
memiedkic-h i auidtio-węgieirsikiich mężów stawu 
syśt&miatycan.e odrzuca, jako  kłamstwa- i chytrą 
grę. AYoiboc teg o  nierozum nego kroku partyi 
wo-jonnej apeluje ikierowmiotrwo partju do su­
mienia narodu angielskiego i żąda, aby kraj u- 
wohs"? się -o4 jarzm a niewoli j io g o d rł się w 
honorowy sposób z Niemcami, k tóre nigdy nie 
myślały o znisaczsniu narodu angielskiego.

Abdykafsya kmia grsdtciags?
(T ele fonem ). f

W ieueń, 29 kwietnia.
Z Barlim® domots-zą.: >Arioss. Zug.« dotouSi z Ge- 

ncwęu
»Journal de Genewo* donosi, ja je b y  wkrótce 

(nastąpić m iało n nw iązan ie  jewestyi greckiej. 
Król K onstactyn mu rzekom o 6  utaja abdyko- 
wać na rzec? ks. Jerzego.

W  wiedeńskich kołach djidom atycznj-ch nic 
w tym kierunku nie (wiadomo. Je&Ł tylko' fa­
ktem , że od rewioluicryi rosyjskiej postępowanie 
■k-oaliey' w Ą sc  Grecyi stało  się bardziej agre- 
svwnem. P rz jy isu ją  to temu, że Grecy® wsku­
tek  ipokrewdeństwa swej rodziny królew skiej z 
iro-dziną ca-nską m iała  pewne oparcie na dworze
oa-TSKim.

Gslatnls siadoaolci i psia esslRL
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 29 kwietnia'.
Biuro W olffa doinósi 28 wlecz,o rem:
Na pól u bitwy pod Arras trzecia próba prze­

łam ania linii niemieckich znowu się Anglikom 
zupełnie nie" udała! Ataui, k tóre rozpoczęły się 
już o świcie po obu stronach Scarpy na fronc:e 
30 kbn. rozbiły się albo *v naszym ognia albo 
przez kon tratak . Znowu poniósł nieprzyjaciel 
ciężką klęskę, a  jego s tra ty  są bardzo wielkie.

Nad, Aisne i w (Szaippuinii ogień o  zmiennej 
gile.

Na, wschodziło ,i*c ■waiż.i-ega.

S u m a
(Tel. c. k Biura korcap.)

Berlin, 29 kw ietnia.
(Biuro Wiolffo.). D a k  26 bm. ipo południu w iel­

k ie  amgielsk-ic saimiiofy bojowe za-aitakcwały 
beżakutecianie bumbami nasże łodzie torpedow*. 
krążąro w  ipobliżai wjibrzeża fiaindryjskiego o- 
raiz ąi&nt w  Zwibru^lgo. Wywkaesly 'się walki 
w tpoTńetrza, -w k tórych  jeden z naszych hyd.ro- 
nlanów zeaarzelił samolot angielek. Równocześ­
nie nat"z< baterye wyhrzeżne uczyniły niezdat­
nym dc boju francuską łódź lotniczą, k tó ra 
przybyła z pomocą. Zdołaro  zah-ać t~t*cL pa 
snżerów’ i sam ą łódź.

W  fflocy na 27 tum niemieckie eiij łjojowe 
morskie wykon? Ij wyciectekę ku  ujścia T amizy. 
Gdy ma wodz-ró ((irz-ec-iwmik *iie u-kuzyr. a ł się. 
ostrzeliwanu rzęsiście port Marga te  wraz z for- 
tyilkacyam i. Nidprizyjaici^Sikie baiterye ląd.awe 
odipowiadjiły żywo aie bezskutecznie. Nasze 
siły 'bojowe m/orskie wróciły ,bez szkody i ócz 
strat.

Szef sztabu adnuralicyi inaryr.ai ki.

Oitvia pad Arras.
(Teł c. k  Biura turbay.)

Berlin, 29 kwietnia.
■Biuno W olffa ogłasza,:
T ak  saimio ja k  rw trzecimi dniu bitw y ijrod 

Arras, n ie ip c to fil m^przyjaercł, wyczentiany 
larwarwemi strautemi, tak że  wr caw-a-rtym dniu 
bitwy roodijąć większych (wysiłków. Wałka arty- 
lecyii saałdfta jednak w  aii.dl.tórych m iejscach z 
daw ną igwiałtownośc/ią. Po Trad-ziwyKW>aijnie sza- 
leiąicwmi Ognim buiraiganowjim, tak ie  z  dział 
męikiegoi kalibru, usiłowali .Anglicy z  obu 
scrón 'gaścińc® Aratis—Ganabrai <wykionać silny, 
zacięcie pod jęty  arak , któ 'iy  jednak spotkał los 
dt-aków dni poprzednich. Angielskie Fale sztur­
mowe zasta ły  m  znacznej c,zęś,a niwmneckim o- 
gftiein aapurowyiin pótoonane; w innych miej- 
sotaieh zasta ły  ad-rziucone w  w a i«  wręcz grana­
tami rectzmynl, kalbaami j baignetamii.

i
sisiSosno^ci c. tEiura ksresp.

z dnia 29 kwietnie 
Mianowanie 

W iedeń. »W iener Ztg.*  ^ogfasz*: (lesaias r 
mianował rad rę  eipłu kra.jovu go Józefa Gor­
ki,ega iv Jaśle  stanazjni radcą w  Iłowiym Są­

czu.
SmJerć wiceaiTnirała Kailera.

Wfedeń. Szef sókcyi niwrynaiuki, ^cead ro rra ł 
K a l l  e r ,  .po kiłkutygmdułuwei icborobie zunarł 
w  nocy.

Niklowe 20 balerzówłd.
Yvriedeń. >’Wń«nier Ztg.* .ogłasza roTjpomząd-ze- 

•me muniistenabwai fimansów co «Ło wyjątkoweg-o

•wykupywani.-' wj-łączonych z  •obiegu niklowycll 
raonet 29 baieiiz-owych.; a nifenięwk.io m ają cne 
być t a p >3  po  30 kwielni; przyjmowane i zmie­
niane w 'kasach i -urzędaich ;wedł:>g twafKtośai co* 
niiUalmej.

Kstasti-ofa w kopalni.
Bochum. W szybie Karola F ryderyka w W e- 

melsbaucen TC-zeraj rano wydarzyło się wielkie 
nieszczęście. W skutek u-rwanż' 1 się liny, winda, 
w k tórej było 42 górników, spadła w glął> ko- 
posłni. Dotycbczac nie zdołano jeszcze wydobyć 
o tiar ani stwierdzić rozmiarów katastrofy . Nie­
stety  liczyć d e  L^eea z możliwością, że wszyscy 
zgiaęR.

Odpcwieii^isKiy redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Wydawca:
R U D O L F  9 F M A N .

• N a d e s ł a n e .
Artykuły w tym drizle nip pochodią od redakcji).

przeżywszy- la t 33, po długich a  dolegli­
wych cierpieniach, opatrzona św. firafcra- 
mentami, zasnęła w P anu  w sobotę dn ia 

28 kwietnia 1917 roku.

W głębokim smutku pozostały mąż wra-z 
z dziećmi zaprasza K rew ny;h, Znajo­
mych Przyjaciół i pobożną Publiczność 
n a  wyprowadzanie /.włok 7. domu przod- 
pogrzebowego ,na cmentarzu, k tóre od­
będzie się w poniedziałek dniu, 30 -kwie­

tn ia b. r. o godzinie 5 po 'południu.

N abożeństw o żałobne
odbędzie się w  kościele parafialnym  św. 
Flcryana we wdarak dnia 1 m aja o go- 

dzinm 8 rano.
fcssse»ag* i«® aB »w 33̂ a 8R ^ si5i s a s ^ s ^ 3

W szystkim, k tórzy  z powodu straty  r.°-~r 
go ukochanego syna

nieśli nam słowa współczucia i zechcieli 
wziąć, udział w pogrzebie, a  przedewszyst- 
krem Wielebnemu Duchowieństwu i Zgro­
madzeniu PP. B enedyktynek w Stam ąt- 
kaoii. Korpusowi oficerskiemu sądu ko­
mendy wojskowej w Krakowie, D y rek cji 
1. szkoły real. i szkoły św. Barbary, Krew­
nym, Przyjaciołom i Kolegom naszego 
syna — na tej drodze składam y nasze n a j­

serdeczniejsze podziękowanie

Mli I Iii®

Pod*iękomnie.
W szystkim tym. k tó rzy  po zgonie 

ś. p.

Zofii f{szf9W3fcifij
raczyli nam okazać współczucie w jakikolw iek 
sposób lub brali udział w pogrzebie, składam y 
na. tej drodze nasze najserdeczniejsze podzię 

kowanie.
3827 R o d z i n a .

PODZIĘKOWANIE.
Za ofiarną pomoc, dzięki której mogłam spro­

wadzić do K rakow a zwłoki męża mego 
ś. p-

A N T O N I E G O  Ż M U D ’ 
doktora filozofii, asystenta u niw. Jagieł!.

składam -serdeczne „Bóg zapłać!11 przyjaciołom! 
i kolegom ś. p. męża, oraz wazj-etkiw, k tó rzy  
w tej ciężkiej chwili okazali mi współczuci-c. 

3 3 4 4  Wdowa z córeczką.

P o i a i  e k r a n i e .
Wszystkim życzliwym z* słowa pociechy w na­
szym ciężkim sm utku po strucie nigdy nieza­
pomnianej córki W a n d y ,  jak rówmez Miel. 
ks. kanonikowi Halakowi, Wiel. ks, proboszczo­
wi Kasprzckowi, W icJeonym keiężom Bm chow! 
i Bogaczowi za oddanie ostatnig, -p-oelugi ser­

deczne „Bóg zapłać!' sk ładają
Golonkowie z córką : symumi. 

Gręboszów. 3765

- I  t t o t o wfprtiiĘf B U K S
w K rłkow ie, ulica Sienna L. 2 

p o s z u k u j e

rafimstMne] maJenSL
3796-2

PlEfBIZ8IIĘ0!!9 RA6SBH
K O N F E K C Y I  D A M S K I E J  B. B A U HI 

Kraków, ulica Grodzka L. 13, !. p y ro
poleca na sezon letni nowości w kost.yumacii, 
płaszczach jedwabnych i gumowych po cenach 

bard*© przystępnych. 3799-2

P h iu M -W  IćMylf (Kraków, dynclc 22. biuro 
F .łll ti  Związku eko-nomiiczneg-C' Kó­

łek rolniczy-ch) w drodze z K rakowa d se- 
w ciska dnia 26 b. *n. zgnb-.i Iegityuiacyę u j- 
skową (re rsom il u. M elnenachweiss). Lausaw y 
znalazca zechce p r z a b ć  pod FOwyz-szvm 

adresem . Jb33

dBto 1 cscrw ca, na k tó re  przypa­
l i  UĘgS&w* da 200.090 koron, ncwe au ttty a - 
;k ’t  losy Czerwonego Krzyża zarówno th) ka- 
żdoozesnym Kursie dzienny m, jak  i na sp łaty  
miesięczne po 2 K z mBychrmasuowem prawem  
do wygranej po złożeniu pierwszej ra ty , są je­
szcze do na.bvcia przez firmę bankow ą Briider 
Beermann, W iedeń, I., R otenturm strasse 13. 

Najdogodniej zarnavnać przekazem.
3761

Pensjonat A. Boroiiskiej
Kraliów, ulica Karmelicka k 22 .

Pokoj# ł  utrzymaniem. Tamże obiady w mieiscu 
luk na miasto. 1753
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Z g u b i o n o
34 Vw:o!ni“ pug ila res i t O S  »  
p rzejśc iu  n!. Śzeivsk% na p laL ty , 
Łatfkaw y znalazca zechce oddać do 
i-yrekę.yi poliryi. 3315

S m s r s T M t m w a w j
E s d S o n i s ł a

« dahreit; świadectwamiz większych 
tiia r i fabryk poszakGje posady iaa- 
tRzyciera, ck apećyeu ta  lub t .  p.

foA „Leglsaista” przyjs
u u je  A dunn la tr. „N. R eform y-. 

3794 1 3

M a i m
w ole j ed wojaka, znaksnalty  teo ­
re ty k  i p ra k ty k  w go3p. różnego 
ty pu , potittikoje stosow nej posady 
**raż. — Zgłoszeni* i  jrrzeczn łoi 
przyj a g o  pro!. Józef Migacz, No- 
wy Sącz, nl. D ługosza 10. 3765 1 3

Skład ezęfel de 3432 5 15

R O W E R Ó W
najtaniej o

531 . N i e i t t s t z a  
Kraków, K ar.nslicka 15, T e lif . 317S

i i i  I  sitia
ao w i, do sprzedania. Ul. Groble 5. 

3788 1 S

F o w o z S k
k a re tk a , ’sa io , wazy do snrzpdariia, 
Grobla 6. 3787 1 4

W y d a w n i c t w a  A k a d e m i i  H a n c S l o w e l  w  K r a k o w i ® *

l l m m m  u m
poloce srę łaskaw ym  względou. W ici 
możnych P ań . W ykonuje w szelkie 
roboty w  zakres fry z je rsk i wcho­
dzące. A ntcaiczck, F ioryańbka 21, 

I j II  p., front. 3723

P o k ó j
*5 sk ro a tn ea  urząd*.. e lsk tr.. U i.  
i obsługą, do w ynajęcia. fiy«»a8,i>I P- 
ofio. Ogdądaó m ożna od 1—3. J802

S t r s i t i i ?  p a s is n k s
t  ładusm  pismem do pomocy w 
Uisrze poszak iw aci,Z gła3z e a ia f  J a -  
f ty tu t  SUaży rJonnOj , ui, św, Ger­
tru d y  29, od ti— 5 po po i 3840

e\& y
f e a n a r s ó  h a rceay  i S c its rta  Zwie- 
rz tn iec k a  1. 29. parte r, n a  Uwo. 

3782 1 U

P i  e l € 5 ™ i S F 5 S. * 'A*$ . , w
rutynow any cbfijuus 00:349 co.u 
chorym w Rabce. ZgSoszaeia pod 
E. J ,  prsyjr.uijfi Adm. „N. R eform y”. 

£T95

E t o w e r
w dobryui stan ie , tuarki „Styrya* 1  
*r-iiiĘ p  biegiom . do sp rzed an ia .— 
'r i g ł . c u r a  pisom, pod r .  L. p rzy j­
m u ją  Adrain. „77. Reform y”. 3813

Pai&ebna zaraz
jrespod /iu  n i  wieś, starćza, uczci 
wa, z dcbicm i pedeeeciami, obezna­
n a  z fcccowią bydło, trzody, dro­
b in  i (sieczarstw eni. O Jp isa  św ia­
dectw  r.ie zw ra .a  się. id głoszenia: 
b*. Sobrowsk* Błnrife, p. Jed licza . 

3773 1 3

m *1 °j;« e  >! ?

•'S iny n a  so tn io  i bluzki, je d * V  
fei-o, epongo r.a  kustyum y, oraz e ta - 
r.luy i hr.fiy  Ezwajc. Kraków, ni. 

flidH cw ek* 69, w ejfsto  od ni lirzo 
towoj 4, I  piętro. 8816; 1 4

ł / l

l i  I I  s i  !  l  g! 
1 J i l i d i i l i i l  i

większych i m niejszych m ajątków  
fiem sk ich  p rc«w ,żu ia  leśnych, k il­
k a  fc worków i m ałych gospodarstw  
to iu -c h  w ckoiicy Krakowa, kilka- 
d z io s n t kam =nic, p reel i t .  p. 
eprsoda kor.c. B ioto k upna  i sp rze­
daży reah i śoi S ł T urni jajow icza  
w Krakowie, a ’ Poselska tO, I  p.

3797 1 5

O b r a z y
sprzedam  oryginały  polskich m ala­
rzy. fji. Ja rie ilo ó ek a  S, I i  p. 1 brw- 
m a od ul. S iew skicj, ed 3 d» 5 pop. 

37 93 1 5

3

i k an tów ki So 10C0 m, I spizo-iant 
w całości lab  częściowo. O feny  1  
podaniem  cany, * g r is e s n .;  „Kulę- 
garn  i a P o d h a ia ń s ia ” , Z akcpase .

8731 1 2

K iiouią i s p r a S s j f
S to io ,  sł*o7;i o , L J jI a rA y , jraz
wszelką i M i a t e r j ą ,  a s w n  i n a -  
tycssą, plaaąc nojwęiseą c«»ę. 
J .  tłyank-ow ijz. suktad zogsrsai- 
strsor’. fk i i jckilerzfcij Kraków, ul. 
SiZv/kQXV3ha  S-i, 811 37 40

dragie wydarśc

p d r e a s i H t i  E l s  S Z k Ó l (M ilitw  / ;  h u isU  3 ^ v £ l i  1 Ssil!IO K SZiil!£8 HIO*
Główna treśd: W płaty i 773 płaty na> rachunek własny 
i endzy (krajowe i sagamiczno), przesyłki p.enie.żne, 
pocztą, przekazy i czeki, cbrety czel,o?.re i żyrowe,
Poczt. Kasa oszczędności —  Zftdsnia dc przerobień a.

Napisał: f t i ie s s y s la w  P s a s a M a s , profesor Akademii handlowej w Krakowie.
Cena egzemplarza kor. 3-50.

Pd nabycia we wszystkich księgarniach; skład główny yg k s i ę g a r n i
S . A> K rE fźs» o w 8 iiIsg '©  w  S irak aw io . 3735 1 10

młoda, pracow ita, aczciwa, nauczy­
cielka, in a ją c a  się n a  w ychow ania 
dzieci, szyciu, gospodarstw ie domo- 
wem i kuchni, cbójm ie posadę w 
poważnym  dom a  f ig  inteTosie, wy­
m agającym  zaufania. Zgłoszenia pod 
ad rese n .: S tefan ia  T arnaw ska , l  iz?.- 
tnyśl, Z asanie, ' B arska 16, I I I  p. 

3653 2 2

Księgarnia S, i  Krz^Mwsiiiegs w Krakowia
otrzym ała na skład  główny i poleca:

Henryk .Kile. S|2S?SG£S3i3itK3 B, olfjSfy W©1»5? - TC 2' 
W ojsk®  p 0 l s M a  a  l  oO

D r L . w t  B iifjclti’scn. S c s p c d a i f s ą  is s fa w e f ia w
sh v o  w efeat20%, cz. i . . . , i ...................... „ 3 —

Do nahyoia wo w szyslki di księgarniach. 3734 1 3

Ijg
3 K 60 h za tysiąc, 1.00 kar! 
żołnierskich lab  m iłosnych 6 K, t\r- 
lystycznych 6 K, izyi-yła za nobra- 
niam  Wydawnictwo k a r i  Sohieiera. 
Wiedeń, XV?/Ę B runnensaase 67. 
Za sieprzy padające do g u sta  zw raca 

[ s ię  pieniądze. n l !  17 0
C3agamwiwnng.dn

&si^garal 0. &, E r s f  ia^^wslclaf © w Ipakowi©
zostaia przeniesioną e g  s L  i w .  'g o m s s s a  L 12 ( i r a a d  U s ts S ) .

W ypożyczalnia ta  jest, bogato zaopatrzona w utw ory muzyczne na fortepian 
(2  i 4 ręce), skrzypce z fortepianem  oraz w ielki w ybór piuśni do śpiewu.

W a rn ik i: 2916 s o

-IIAYJOEAL4*
bicykle, p rs j bory. 
części zuji.sowe 
i napraw y, obrę 

cze zapasowe do bicyklów. 
ESttsjtyisy <ic sxyi*iy 

Ir.uipy k a rb id eu e  ręor.ne i stołowe. 
E iek tr. lam py kieszonkowe, palr.iki, 
apara ty  do goleniu najlepszej jak o ­
ści a tan ie  % bardzo r^rażn ą  usługą. 

A iolzy
g- -a Specy3iay dom dlajirzo 

j m s & J 1 ; * s l «  bicyklowego 
M ś f l S U Wiec

Zie-
'f ,  W ied ęŁ

7 . m^lergasse
Cennik 1. 13 J L p a  

za darmo.
3 H 2  4 10

o MTeI ^ I R4 3?#'

i s u ć b i u

(na  kartę koreap.) k p sita jo  mój głó­
w ny cenuiu , k tery w ysyłam  ka- 

żucicu r a  żąJanis be*-
pialiiic. 5!iSTW 3Sa !S”

5 3 ^  t e y k a  * e ęa .T ó w  J a s  
;  h it tr tm t,  € . i k .  c z i w .  

I b t t e K H ,  Bi łat Nr 
« j?  15Ć3 (Czechy). Niklowy

lnb s.aiow y y.tgausk k«- 
tw ieow r K 1 3 —, 18'—, 

20’—. v\ -j.-kovr3 zegark i radyowo, 
K 18'—, i’2-—, 23*— . Biało m eta ­
lowe (gloria srebro ', podwójnie k ry ­
ty acfcr. rem ont, zegarek  K 25’—, 
30’—. Gchd’ nowy sa k r . rauicnt. zo- 
garek  p o d w in ie  k ry ty  K 36’—, 
38’—. Srebrns m asyw ne, kotw ico­
wa rem . zegark i K 10'—, 50’—, 
60’—, B udziki zegary ścieune w 
wielkim  wyborze. 8-ietnid pisem ne 
poręczenie. W ysyłka r.a zaliczką. 
W j rciaoa dozwolona lnb  r.wrct pie» 
n i*d i’f .  3167 2  40

V U V s n r T«  J  Sped 1 sssM
• jH ij
* ;d -A s  *3... ,. .. ,y

SWEHI

« p;
2 u
żr.e
4akż
luz,
ków

>wc 
srai 
ha 

o ł
8

da z* .n ięo ia  sklepu pozostała nóżce towary. 3 zarzu tk i męski*, 
r.ia, L: kapsiuazy jn jsk lcb , pończochy, (skarpetki, b .uzki i ró-
fry. £0 ko zul m ęshfrh, 50 ta s . kr4niorzfUósr płóciennych. 

n l u :erze przy*’rsdzoae  z w ystaw y: ’ '
K. i

Są
i i r :e r je  przybrudzone z w ystaw 7: 1 se rta  80 h za  e s tak a . oały 
i. 2 serta  60 li za sz tukę, cały ta s .  6 K 5ó h, l .p a r a  półbusi- 
S3, ii p ..rj  Cftiyok 35—33, 3 ru ry  m ęskich 43 i 45.

Z w i e r z y n i e c k f i  1 5 .

t ■ ■'„iCi* W s k a i !

prowadzor.n od 25 la t fabryka wyrobu w Ciikimiitey.cn w Kra- 
ico •vió, z licduą dobc-łosą k licc te lą  m iejscową i zamiejscową, 
7. pow oju  stosunku w rodzinnych i w yjazdu do odstąpienia. 
Zgh-szeuia tyh to  pisemne pod adresom : Zakład ry tovn ięzy  
p. fftefena Czaplickiego, ul. Grodzka I. 2 . 8583 3 10

BMypBpMmaiB«viPCL'i n** -<,-iagg» ” rtrłnâ'-JC3̂aov̂:̂mrtajL

R o d z a j  Ł b o n s m o n t a  "j roUa. kwart pjUjMCK rocznis K a u c j a

A boaaffis iit b sz  p rem ii

1. miejscowy 

z )  4  kawałki 2’5Ć) S-00 1200 200G
6 Ym&

S) G kawałków 3 0 0 8'fiO 13-00 3 0 0 0

(z prawom smiajjy każdego dnia)

li. zamiojseswy 

30 kawałków -- 10*30 13G0 3G 00 12 kora,-,

(z prawem zmiany raz na miesiąc)

przysto jny  i niezależny, w  K rako­
wie n ieznany m ężczyzna, poszukuje 
znaiom ośsi m łodej, p rzysto juej i 
dobrze sytuow anej panny lnb wdo­
w y w cslu w zajem nej w ym iany 
m yśli w języku  polskim  i niernio 
eld:o. L isty  pro6i nadsyłać pod 
„ t t i o s a s  j “  do A diuin istracyi ,,N. 
R eform y”. 3364 2 3

S R i i lZ i l ifC c t
p  - f  *
3  KrskuW, Hśte! Saski, ul, św, J ą j f  0.
n  l-rcgram  od p ią tk u  27 do poniedziałku 30 k w ie tn ia  1 9 i"  r.:

^  Ji • uojńłŁGzJi CtŁ e i i iaw-ia
słynny am erykańsk i d ram at obyczajowy, w 2 aktach.

I I .  M Ł  t e r n  l i r i i i a  m ą  l a
ti, n a jzab aw n ie jtza  ws,ióiczesna koum djft £a'cnow a w 3 ak tash .

I  m .  M - m ? hm s&rayfliafy
przecauna, najw znioślejszą, najczy.-t-7,ą poozyą ow iana, id y lla  

m iłosna v.r ok .iu . b /7 0  2 2

l i i i  f i s i i  W m  w s i  t  n t - W i w .

f  « han dl
V  l i  U & U M i U L  | l  S L  i i  I i i !  © ’S u  65 U a i U i i y  f U W

u«8 812 Królestwa Salicyi
Ligi Pomocy przemysłowej z r. 1913,

Obszerno źródło informacji o władzach, iiis-ytiicyach, wa* 
runkach zakładania przedsiębiorstw i t. d.. wobec grożącego' 
wyczerpania, zaleca do nabjrcia Liga Pomocy przemysłowej 
Lwów, u). Pańska l i .  Cena w  oprawie 6 leoron, tylko za 

zaliczką lub za nadesłaniem należyteści z góry.

Zamówienia z prow incji ze lal w la się odwrotnie. Wszelkie wpłaty, kore-. 
spondencyą i zwroty nut należy uskuteczniać pod wyżej wymienionym adresem

J §  lkćw ,T w o«S aw *fc
, £$£ s tw ard n ień  skóry 

/ K j b a l s  am  liia  w 3 
dnia*k nia rnunio 

!aiłłA4-bez holu. Słoik 
wi*k " poręczeniom  l ’7óK, 3 Aoiki 
4'ót- K, 6 sł'dków 7’50 K. Setk i po­
dziękowań i a z nań. Kcoióny, Kosiy ■ 
Co f  (K aw a).P ostfach  12/292. W ęgry. 

3777 J 26'

m. S iPtśn
. mm p m\\mv&

fljpa .Pły fstOęjruuCrne r.a w ystaw ia węg, w Lcndyafe złotym m eda- 
lem odzoacioŁe, po 30, 50, <5, 100, 160 do 210 K, f is iu -
jft i S i j i  * •  po 10, 2-5 30. 40, 45, 80, 76, 85 i 10 ) K  i C lw K ary  s oó 
rum. średnicą po 3 X , i  42 mm. średnicą  po 1 S  aO n, opairzoae so­
czewkam i M ayeringa. SzezególGa właściw ości soc.«evrak k iayerm ga *ą: 
że objekty u n w etzb lizkadoaS onalew ch łau io ją  (ry su je ),» więc nie zam azują 
o b ra /a , juk dotychczasowe kom binucyo. Ponieważ soczewki óą bardzo 
cienkie, więc absorbera św ia tła  je=it bardzo m ata, a  ponieważ tylko 
dwie powierzchnie soczewkowe c l  daj J  św iatio. przeto w ch łan ia ją  to ębjek- 
tyw y więoej św iatła , u i i  stare. W śród sych -lEiriyi h w arunków  św ietlnych 
objektywy te m oina  debrze odchylić (issió iiić) i m ieć wgpauiaie, pla- 
st/czn® tb razy  Dziołują n ad to  joko filtry  św ietlne  I da ją  piękne od­
cienia. Są do D&aycia w  s .y ie a i  w f tB s ra , V a?ssrcz, W e ik & ire U jte r -  
s i r .  ?7 . — Prospeity darm o. 3733

WSCHODNIE PERŁY „ORIENT"
feJgW5»fgv.ę

fS aryfSE ty  firmy HuI2a i ińno, n mianowicie: Eolimopsy, 
Oitsće, Gismarckheringo, Votk-.»iscli8akt w puszkach; ślsdrtie 
i jcąkrelo marynowane w szaflikam ; Anciiovis w beczkach; 
moskala W puszkach, boczcłkach i słojach, sprzedaję po ni- 

2?csjxy2s T is ls w iJ s ,  K ra k ó w , Miodowa 7.
3661 4 8

f e r ms s i s s s  w p o n a i i f c l i
pcdłCg naicow siych iu r ila li  po podaniu m iary i n adesłan iu  naieżytości 
d osta rcza  2 , W f c k e r ć t r a a ,  t t ó .  zaszczytnio znanej szkoły kro ju  ze 
:/.rovra, o b e c n ie :-W lia e ij, V II, B a rg g a^ ss 71/7. Ceny. hiuzk* K*1'60, 
epcdcioa  K  2 - ,  sziafrak K 2 59, ia k io i  K 3-50, płaszcz X  4-—. 
I .a o k ^  k ro .u  t. uucr.skiogo i a n ie l s k i e £ro. 3646 2 10

6 r S l s a i l s s r s ,  S ! m b  a s s g ? . ,  630 s  n, p. 1

C H ’ 1 f  .-1 ^  U 2?YVS P  ;»ń o  % 4*9
C s i U &  s v s  | r  i  d

ć!iS. cli o rób rzCr?rowycIit T rcw nctriiijc ii i f  ko rh ns^tsryi.
T k s iz  n aczo lny : R ad ca  sa n ita rn y  d y  L u  >!i ‘iaisatiak! 
b i ;e ..n a  pcrisya w ię ź n ie  z kuraoyą  od la  korca wzw yż,N 
i- ia  wjm..prających ty lko  w rp o cz^ ck u  ceay  zniżone. — 

101 12 C

ty *

niaszjfn cegieWKanycfl i 
na gliny. yrzp'zea pizswezowycli —

w iieik iega ro d ia ju , d o starcza  znana od la t dawnyoh firm a

Ludw ik H i n i e r s c h w s i g s r ,  AJ. B ie ish e it  i S k a
Tow. z o. por. w LicnienesŁ pod W da, Nr IG. A ustrya  Górna.

33- .  3 62

JI
Skończona Irait.p re .w dziiryehpersłi .O r ie n t '1 perły 
m a ją  rów ną w agę! kolor! Uształ6: barwę! połysk! 
c iężar 1 Wielkość ja k  praw dziw a, d ieg ie  psrły ! 
Kio niszczą się, a n w e t pa lu tach ! Kuj lepszy 
sr.aw ea b tz  łap y  u leg a  złudzeniu. — D la re k la ­
m y. też  o .robom pryw atnym  po c i r r e  hurcew cej! 
( cny : 1 naszy jn ik  k p c c ł  ^Oriomż1 v r a z  e  mo­
dną  sponk*, b Jnkoam I-zzoj 3S K, s  jakości I I  
25 K . Koiczyrid j  perłą  w praw dziw ej oprawio, 

urzęd. cechów, i  jakości l-sze j 25 S . śrub  Li z psrłą  20 K > t  d. Wy­
syłka te ł  za zaliczką, L ro sp ck tj sad 'ano. W y., lan a  J e  każdego czasu 
dozwolona! Po trzebni zastępcy. r,t> ??83 tn  t « S » «  l a " n » ^ 8 U « ,  
V/iad .ś  IIM PrafersfKissć> Si*. 2636 ł  19

j g i i .

OKlui I OSfKf, 12 2  positó l ilO ISS
z  s u c h e g o  m e t e i y a h j ,  g o t o w o  n a  s k ła d z iG . —  
N a  z a m ó w ie n i a  w y k o n u j e  t a k o w o  w e d le  p o ­
d a n y c h  w y m i a r ó w  w r a z  z  o k u c i e m  3721 q s

K a p ią  a a t y c h r . r i a s l  SODrólOOO-ZBOFStiwy

alba rębny  drzov/j»tati św ierka, z ta rtak iem  w pobliżu ko-

Th

K ą | g 8 f ^ M i s l e | s Ł ą  o z ś o b i ?
kobiety je s t pełny,

Ę  m i | s a y  1 f ą d m y  M m s i .
v f  P an ie , któro pod tym  wz.Ję.Isn', n ie uważają 

h u ę  aa  doskonałe, ».echoą z z .u fam ea i m p is -ć  
W  do Idy Krausa, k tó ra  zupełnie bez wydatków, 

n a  podstaw ie swojej wyp;óbow.ir.cj m eieay, 
edzieia  dyakrbfriio rudy ooiera rzysicania ideal­

nych, pyłoych kształtów .
I t f j j  K r n tS K e ,  iPrcsaburg (W ęgry), Sahanz- 

strassa  2, Abt. 47. 3373 5 6

lei. W  razi# trudności bankowych, przy w ydzieleniu Ia«u z w iększyd: 
obszarów roinych, przaorowndzę. korzystn ie sp ła tę  obciążeń hipotecznych. 
Z głaszania bezpośrednie z wy jzoz-.-góin cnierri rodzaju, w ieku i iiości 
rąlroege drzew ostanu, w arunków  wró-zri, ros lorządzrlnoj siły roboczej, 
wysokości wym aganego w kładu  pod „ B o s f a w a  Sk.7TłJOWS“  prey-jmoja 
Aani.nistraayt* „N. R eform y”. 378!)' 1 J

i*ss!sg3e3ŁrsaBag33 a-jstsabsŝ siŝ .sasf. ssa

| PATENTY 1
wyjaanyw.''. we w izystk ieb  państw nzii 21 13 0 |  

In i .  S. IiZBANSKF, prz.ys. Obrońca patanhowy. b

W ieiLń, VII, M arm hilferstr. 43. i

ĵaairacasrH- ĵ^sicaEsacsnEajjKmifc.-i.. isnicn iraaKssasBHnsasszBB! n s ja s isJ

Pierwbza ko!iccsyono>vana przez c. k N am iestnictw o

W m  ssMffiia fcrefa i szgtia
ł J « S a 5 « f s r 2 5 a lb S « > lsS « i< iis j 

fiSSS?P8ff S * ’/ 7
Otwiera dura 1-po m aja  d la  pań : paoiecfilc, azyC um iejąc-,ch, 1-niie‘ię.
v«ay k o ? s  H ai« l?W 5e |#kftff5  H s f a J  f i a  n ieam ieją .rrch  I H  szyć, 
ii-miesięczny k a m  k ro ją  i S3ijrcia. W arunki ttir. niezp.rrożnyca 
zniżone Ogłoszenia 1 wpiyy prz.yjmnjn się codzieiisie, od godz. 9 tej 
rauo do 12 i od 3 pa poiu.luin uo 6. 3714 2 2

9

Cdcaufiaitio skórą Swar-sy ts s ją
i m k ®

■criez Dra P unkoga xa fsisai wssslKźoIi { ra S ió #  p i ? ! t e 6 ś * i  u*n»uą
Przez tę kuracyę łuskow ą nanwn się n ieznacznie m niej więcej w dzie­

sięciu dniach  w iarsclgąin s.rórę w raz z w szslk iem i znaj- 
du>ccw ii się w ui-.-j i ta  niej skazam i cory, jak  ftigĘ?,
tr?,ńaakj- pTyasc-sa, la lfe  plaksj', e se m o a eść  sib- 

. w», ortsiais por? w ster/ś i t  d., awiąJIa, ehwi- 
f  \ )  -  4 t L « ? a .  l'o ukończeniu kuracy i pojaw ia się skóra

»lśuiew *jącej - 3379 -s 26

p l ą & K O Ś © !
m łodo-ians i czysta, ja k  skóra a  dziecka, ''■ '^konanie ła tw e w domu 
i nieiw raoając uw agi o tcczenia. _— Cena i  1 X  W ysyłka dysk re tn a  

n  aalica . y lub  po przesłan iu  należyt^ści (także m arkam i).

Siiiss- j. Oŝ iiî  iltden, Sili., Peiizin̂ rstrsssg %. fiMsil. 5

P a r o w a  f a b r y k a  sto 
w ycJa, K r a k ó w ,  X I I  ( Z w ie r z y n ie c ) .

s k a  i  p o s a d z e k  d ę b o -  
T e l. 1 5 1 5 .

ss?w<;5!si Linio . . . . pa 38 b
we wszelkie!] koloraeb ,  12 „ 

B ” » » 27 r

T y l k o  p z z s z  Q i m  z  p o w o S i s

powoSas&ia §& wo|slsa>
Ł s i a s s  a d a m a e s k a w :
JesIwMiiiKS b a r ty
J a d w ń b  d a  e z y e la^

ds*ii?o;-s « >• « » lo  „
ssedksa b o r t f  *ia a r a a i a  « „ ” « 2! «
S m | u n k 3 - 9  h a f ty  e s  e s i f e s j®  . . _• • • • „ 7 o ,, 
oraz jfc»zeze wiele pięknych resztek m aieryj wisuianych i do 

prania eurzedaya po niskich cenach 
l a o t r t a u s ,  W isńsń , ESY., Soehslssm stersteass* 3 .

W ysyłka na prowincję. 3701

S w ^ s S s s e a i e

■ i w l s r a b

2S8S 9 13

ChnrGiw skonie 
r a mStare

rrssw* pewn’,9 
i szybko w m

N ie b u d z i  i je s t  zapełn ia  bez woai.
M*ły tygieL 3 K, d u ż j  6 K, T y g ie l fam ilijn y  9 K  w ra» s  prze­
pisem  używ ani*. -  Należące uo tego m ydło bursztynow o 4 K. —

Wyrabia G crO  S ó a d c .p , a p t e k a r z ,  N a g jjk S r o a  7  7.
Główny (kład w W lsaniu: S i. taarfcua A poi-ske, iii., H a.ipL ir. 133. „  w i u

0 ; * jt  t / £ e C l i y .

Zspcł&ie. n ie szk o d liw e : B ez k o n k u r e n c j iI
p r a w n ie  cSayoiaicsij-’

zastępujący w zapst-nMei myi
C z y ś c i  1 d e z y a J e J i c y j i n u j e  M c l ł z n ą  ł : e z  ć o d a -  
n i a  s o d y ,  c h l o r k u  i  t .  n . p o  p ć f g t e d z i n n e a n  g o -  
ł s i v a a ! a .  J e d n a  p a c z k a  w y s t a n  z a  n a  S S —4 0  
l i t r ó w  w o d y .  I f o  n a b y c i a  w e  W K z y & Ik ś tJ !  d r « -  
g u e r y a e h  1 h a u d k e t i  to W H r« S «  k o l o a l a / n y c i s .

f f i i & w u s y  S k ł a d ;  „ P m i ^ ® e . s 3 i l k 4% 
^ i u d e ó ,  I ? A k a 4 e i * i s a e s 4 p .  4 «

Zastępstw o na Gaiieyę: Kraków, Krowodrza 72. 
Z n s f ą p c y  w s z ę d z i e  p o s z s t k i w a n i !  32S3 3 4 Si

  fet«a*CT5TW£IOC8D-«aê riWTfISC3SSęTI7î WJlł łOttCłSIT!. 4ł̂ -l?An7Zb5LVXhPłTAi.5SŚ g
lR2Kfl®s *ES&

P ie rw s z o rz ą c ii iy .  w p r a w ą  i s t o s u n k i  m a ją c y  z a s tę p c a  p o s z u k a jo

pa U b e n ic  i pcISu* Ciasli^
Z g ło s z e n ia  p o d  z u a ld o m  s,2  V o r S s !s J H E S ™ ■ P .  Ch 2 3 4 6 “  

p r z y jm u je  E e & i l g  M e s s ę ,  P r a g * ,  P s - i y i s a p y  6 .  a s n  u o

Pi«rw  *y wiodeósk; koTicosyouowany a Wad

nivaiafi9ch wssri^ wśzeSbisla tfpiis
waaałkiif® rł konia i»a zaweza na ak̂ A-iiio w bar-

d«« wifeiiim w yb.raa. IgisiitUW, W is d sĄ , U., Frib^srJtrawJ* 73
bi-tal Berdbnkn. T ti ,  44.d08, P o ż ą i. kor929. w  j^ayka  mit)?!. 131 61 0

SfejSIlte d S ii i i®  m  1 tz8n « J l3l 7. S  
6t e a  Hs^sna 2 9 M M I  konam j|
Do 1920 r. 4 ciągnionia rocznie, oil 1921—1925 ^  
po 3 ciągnienia z 27 glównemi wygrauerni na |v.T

4  s u i l t o n i r  4 6 0 * 1 8 6 9  k ^ r r i D  t e
obok 49.135 mniejszych wygranych, a między inoaii 

wygrane po 2.v«s ;< 6
5 0 .0 n 0. 4 0 .0 00 , 3 0 .0 0 0 , 10.003 i 5 .00-3 koron | t |
K&śdsr f o r  m u s i  h y e  w y c l ą g a i ą f f  r .  § f
Losy mają trwałą wartość, mogą iść w g»rą i Pą ^  

też ululnorie jako łokacya 1 a p ; ta ł!. Ą
aMaKCT̂ ii u as liaiicui ii hibi su  wtew»wigica—— -
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